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Rękopisów Redazcya nie swr&co.
K aktor przyjmuje o i  12 — 1. Sekretarz od fi — 8 
A d io is tr a c y a  otwarta od 10—4 po poł i od 6- 8 

wieuiorem-
0^fosz*nia priyjmujo i lę  do godstngr 6 wkpaaor.

i u,.,1«

? M 0  P O LITYCZN I, S P O M i i  i L iT IH A C D I

n d ! (a .  kwart. pil
Prenumerata: W kralu 1.— 3 . -  6 — 12.—

Za granicą i-50 4 60 9.— ls .—
Za zmianę adresu 30 kop.

OGŁOSZENIA- Z* w ie rsz  peti towy lub  je g o  m ie js c e  
rz~<i t e k s te m  40 kop. p ie r w s z y  i 20 kop. k ażd y  n a -  

n  :>-y ra s ,  za  tek s tem  20 koo p ie r w s z y  i 10 kop. n a -  
stpjfny raz ,  asawrad. ża ło b n e  po 40 kop. W  ru b r y c e  
„N aoestane*  ^ i e r s z  p e t i to w y  lub  je g o  m ie js c e  l r b 1

Numer pojedynczy 5 kop.
P enum erate  I o ro s z e n ia  przyjm uje 

A d m in is trac ji.

5T.v»‘ • - *' ,^V‘' v ’•* sa*'- ,.VtrtV.>f-Sv.'i‘. - i Ą‘.» "  • - -:-"1

ś . t p .

S y lw a n  F io tro w s k i
zmarł d. 6-go marca w Kijowie przy ul. Aleksandrowskiej N r 59, 
przeżywszy .lat 3u. 0  czom zawiadamiają krewnym, przyariftł
i znajomych stroskana siostra i brat. *17246

Mały Teatr Kramskiego SKałyPTeTtrM0llki
W  poniedżiał-k dnia 8-gi marca 1910 r. 17201

i i

B enefis  J . J e rz y ń s k ie g o

„ P o d p r e f e k t
farsa w K-.h aklaib, L. G on d inm .

IJili ty (ceny Spicj*c nd rb -i kon 20 do 40 kop.) sprzedają się codziennie rd 
,dzinl II-ej t a to  do 3-ej po polu lotu w ka.- <• matru Ki*inskioco. Eoczątek 
modk 8'/, wieczór iu. Reżisir A. S ta n ie ,*  aki.

Staraniem Związku Równouprawnienia Kobiet Polskich
W niidziele d-ra  7-go inarc.t o g>dz(nio 8-ej wie- r t  n  ^  WW  W  T f  
czort-m w s-.li klubu > O g n in ro <  odbędzie się w #  V  % S  m m .  ■  I

Enż. Witolda Jarkow skiego
,,0 żeglarstwie powietrznemu

Bilety (od 2 rb. do 30 kop.) nabywać można w Binrze Związku, Kreszezatyk 
34 m 23 (pak<-z). a w dzif-ó od zytu przy wejścia do sali.

ANONS! poczynione są starania o urządzcuto cd z ; t )w  S e lm o n t a  i prof.  
J e z ie r s k ie g o .  17196.

K r e s z e z a t y k  4 8 ,
obok magazynu Singora, 

poleca
“  najrozmaitszych J y - Q  ^V‘nżo paloną, która mo

że być mielona w obcc-

TOW SIZjfS tW O 

W y ro b ó w  
8 aw a tn ych  V. Iz a a k  S z w a rc m a n ”

P A D O l
Oboli gma

chu kontrak
towe go

Zwiedzających salę kontraktową upraszaj B ła w a tn y  M a g a zyn  11044 
się by raczyli obejrzeć otrzymywane codzien-i | J B A L E K S B E N K O
niG n o w o ś c i  n s  SPZOn W iosenny . K upno, Ol-z^^^nooslfiinK’ no'vô c: j e s i e n n e

mwm w w m  nie 1 p * ^ ł , » . ei“  f ?,r4<ów i' | . . . . . . . . . .
Przyjmują się nbstalunki na męskie ubran a

n o ś c i  Kii- | / o i # Q n  i  P  j o l f n l o i i a  h o l e n a e r Ł i c ,  s z w a j -  
p u j ą c e g o .  A t t l L ł l U  I U Ł C n U l u U t J  c a r s k i e  i k r a j o w e .

Każdy kupują y korzysta z 15% raba.u g  nówką lob 20'* towarem. P r z y  m a 
g a z y n ie  w a r s z t a t  d o  w y r o b u  m e b l i  i p a r a w a n ó w  b a m b u s o w y c h  

F irm a f i l i i  n ie  p o s i a d a .  13840—

u.

r^ a j iep .zy  w  f o s y l  

T t K t c - B io g r a f
5 9 E X P R E S S

K r e s z e z a t y k  Nr. 25  

n a p r z e c i w k o  p o c z ty .

T y lk o  cztery  dni 8 -g o ,  9 - g o ,  10 -go  i l l - g o  m arca  r. b> n o w y  w ie lk i  program
4 l l A i r  I I A I ^ r A 7  A  „ = ____  — Staro-bibl-jic  scery z cz*sów panów-nia Fa-ZYCIE MOJZESZA— 2-serya. s»5s»ws®r*
n ¥ l l  t agedya wedł. utw Cornail lef i Wstrząsa- U / t r i i l i  W l l l l r S i n Ó W  i k r a ł p r Ó U /  niezwykle wi- 
w  H w  j aC0 s Cnv poMstawia-a ułębokte wraz^oie. ww O l  u u  n u i n a i i u t l  ■ l \ l  a  L o l  U W  doki z  natury.

O f i a r a  paicernikt I torpedowce floty włoskiej
Komiczne: S p e łn io n e  m a r z e n ie  Max Lind«r. k B i ie t  w i z y t o w y .  T r u d n y  p a k ie t .

P o n a d  w s p a n i a ł y  p r e g r a m i

WW P o grze b  W. K om rsarzew skiej.
Widia f.rkiie ra k 'ncertow a, złozona z 25 lodzi, pod batutą W. B-rezowskiego wykona: Uwertura  tMoiże*-/.*- 
Ban •• O .-ictnaio-W. Brrczowskicgo, Amerykańska fmi'azya -Bidgof. Symfouiczny p e e m a t-T o n ia - ’a M.rclie fa ieb re -

R(‘sini,

U., La ci ' (piautaine—Gabryel Margot, P d k a  komiczna—Sydney. P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o  g .  4  pp.

TEATR spadk. „BERGONIER” . OPERETKA.
O tw a r c ie  p r z e d s t a w i e ń  r.ulopo zespołu operetkowego O d a s k ie g o  

T e a t r u  S y b ir ia k o w a  M. P. L iw s k ie g o .
W poniedżialek dn. 8 go marca

„)tra6ia Msenburg”.
We vi rek d n a  ho m arra  „ROZWÓDKA”  
„W tE SZ C Z r* KARLSBADU” .

W śrudę dn a 10 go marca 
17237

C y n k  „ H i p p o - P a l a c e ”  gmach P. Krntikowa.
W punfadzlaluK d 8-go marca przedstawienie nader interesujące w 3-ch od- 
d iaiteb. I«szy  d z ie ń  c h a m p io n a t u  w a lk i  f r a n o u s k ie j ,  zorgani-
z w mego | r«eż  znanegu »portsmena z Petersburga P. O. Jarosławcewa o na- 
grnd’.. 5,000 franków, szarfę  honorowa, złote i srebrne medale. Początek za- 
pa-nw ) gad in-i 10 i pól v icc-.orem. 1) Kaszczejew (Syberya) i Chorunżij 
([1 Kto w), 2) Korszunow (z za Baikału) i Murzuk (AlCyka), 3) Krasac (Rygu) 
i rano** C zda (Węgry), 4) Bogatyriew (Charków) i Mańko (z Królestwa). S z e z -  
g Lv w c 1 •li. Puc/ąto* jiizeo-tawiciiia o goiz ine. 8 i pół wnec/oreui.

S A L A  K L U B U  K U P I E C K I E G O .  V\o c warick dnia I i-go  marca koi. rr t
Jrty-iy Ct-sai-ucj npe- A U  \  o h i ń c l f  i p f l f l  (K nóf) przy udzia

ły  Pe leobU )-U -j “ ■ Ł a U l l l O I L I C y U  lo art. > p.-ry pc-
tersim-oej J. K. L E G  IN (dr. sopran), A. J SZAŁMANOWA
( b a - y i O ' i  i R l .  O . O S L A N  ( p i a n i s i a ) .  P o c z ą t e k  3 g o d z in ie  8  i pó ł  w icczo -  
r i -n . '  B l e ■ y n a b y ć  m o żn a  od g .dz. 10 do 2 i od g o d z .  4 —  8 po p . h i d n i u  

. s  ę g a r n i  K ł a d .  Id z ik o w sk ie g o .  K re s z e z a ty k  35. 6873

»

T -w o  W zajemnego Kredytu
SAMOPOMOC”

W  K i J  o w i e
wykonywa wsz-lkio czynności w zakres bankowy wchodzące:

P r z e k a z y  m i e j s c o w e  i z a g r a n i c z n e .  
I n c a s s o  w e k s l i  i z l e c e ń  n a  w s z e l k i e  

m i e j  s c o  w o ó c i .
A s e k u r a c y a  p o ż y c z e k  p r e m i o w y c h .  
P o ż y c z k i  p o d  z a s t a w  p a p i e r ó w  p r o c e n  

t o w y c h .
Z a l i o z k i  p o d  k w i t y  k o l e j o w e ,  k w i t y  t r a n  

s p o r t o w y c h  T o w a r z y s t w ,  k o n o s a m e n t y  i t. p.,
i a  > ró«-''?ie/.

W y d a j e  p o ż y c z k i  p o d  z a s t a w  z b o ż a ,  n a 
r z ę d z i  r o l n i c z y c h ,  m a s z y n  i w o g ó l e  i n w e n 
t a r z a  g o s p o d a r c z e g o .

Adres Zarządn: Kijów, Instytnc.ka Nr 4. 
Adros tolegrtffżuy: , , 6 - n ”  Kijów.

16611 Tc) Tou N r 23—49.L
Remiza Marcina Ruszkowskiego.

BuFw>Mrno»KudHavirsl«i Nr (8 . T e la fo n u  1058.

Wynajmuje k a r e t y ,  p o w o z y  i p o w o z lk i ,  miesięcznie i dziennie, na spa 
cery, bale, śluby i pogrzohy. N a żądanie anyfelikle zaprzęgi. ,-100 

S p r z e d a ż  i kupno< k o n i ,  p itw o z ń w , u p r z ę ż y  i i ib ory t .

Parowa stolarska fabryka 
Mebli To w . Akcyjnego

j J Ó

z im o w e g o  s e z o n u .  Wi.^ąi 
••ii'\jskicli . ■.'ług: a t i  żtiycb j e d w . : 

latsrt . -ukieiuiyob . t w e l n .  iuat -
A . f r o r e z o a  p.grw.zy

Ldv*n ob<-l. ■ c 11< ■ :i-

MAGAZYN i KRACOWN1A

R. p r e p o n t95
BrzęntPstorie na M Ukoł-ijowskn irlicę Nr 4  *4^28

a t f j i . ' " / v  r— t u f t i  . rcAiuaiU wyroof w  V «irf

Poniedziałek 
WTOREK •  i  ŚRODA

ostatnie dni
Sprzedaży podług specjalnie zniżonego do 40*}, cennika 

kontraktowi go w magazynie T-wa

K re s ze za tyk  3 0 ,  telefon 13 8 0 .

J a r o s ł a w s k a  5 2

F a m i l i j n y  T e a t r - l l a r i e t ó

”  Dziś i codziennie.
Rastauracya przy teatrze otwar- 

W ta do godziny 3-ej w nocy.
t-» . . T , -1 ■ Moryngow !ra ni. N r 8, teluf. 2484. W l r n A ł mPrzyimuie ODStalun- Dyrekcya Towarzyotwa: A. Walborg, P. W K r O t c e  d e b i u t y  n o -
,  . °  ,  . l ó l o t o u . A .  Prokofiew, i T . Pudkin. w y c h  a r t y s t ó w .k i  n a  w y k o n a n i e  o - ; - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -    — - - - - - -
kien, drzwi, obramo-| T j f l . . «  Kijów, Kreszczatik
w a ń  i p o s a d z i d .  S t a ł y  J  K  B T O ł f t j ł  1 \ W ł J  fjj 3 3 , 
s k ł a d  p o s a d z k i  w  n a j -  . * 1 " W f  ■ " J f  ■■ T e l e f o n  N r .  8 0 9 .
I ozmauszyoh gatlili- Uosiawca Cesarskiego X-wa H usjcsuego Oddziału Kijowskiego, K o n s e rw a to r ia ,  kach. 16,88 j w W arszawie i Szkół muzycznych.

16384
- . „ i :  i  r —r  i r v  n  rai ■. ■ n  - / ; i i  ■ i i  ■

Z.i«a:t. ,ć i«-hsu fn.-tforotegu ię—2ię. labryt: Łowicz, Mfiblgranen, Strzc- 
mirt-:zy.e, Kiolce. Rendztny, Tcnteló*, Od.iskiej. 

T o m n s ó w k a .  S a l e t r a  C h i l i j sk a .
Obrachunek według analizy Laboratorynm Svndykatu.

Sprzedaż w Południowo-Rosyjskim Syndykacie rolniczym.
Kijów, Bnlwarna 9.

A K C Y J N E  T O W A R Z r S T W C  F A B R Y K I

„ A U T O ”
KIJÓW, u l i c a  K ie r o s in n a  Nr 19.

T s l e f o r u  Nr 3 9 8 .

P ie rw s z a  i Je d yn a  Fabryka  
w  P o łu d n io w o -Z a c h o d n im  Kraju

wyrabiajaca

SITA DZIURKOWANE2 ” bS ych
172.49 Katalrgi na żadanip bezpłatnie.

Gries «  Bożen
Uzdrowisko klimatyczne w poł. Tyrolu.

S e z o n  d o  k o ń c a  m a ja .

8 8 Hot. Pens. i Z a k ła d  le c z n ic z y  S o n n G H f c o f . ;

Kierown. U - r  Z .  S z c z e p a ń s k i ,  b. długoletni lekarz 
kliniki prof. Ant. Gluzińskiego we Lwowie.

16939

S 3 S8 88S 3838 888 J88  8«g£3S8

Skład Fortepianów i Pianin,
S p r r e d a ż ,  w y n a ja m ,  r e p a r a c y a ,  s t r o j e n i e

Aa pii-rws/.i* żądanie wyknntijr  
graii-- ry sunk i ,  i-lany, 8/.c/-g<i-

ł,"Vi‘ k. S'/t ':f' sv. |
k.-.ntnm g ^ n o g ,  . 0  5 0  , ® S ® ^ -  2  l » »

21-63. i

13394

Telefon :.bm>

Specyalna lecznica
chorób skórnych wenor. i syfilis d-ra 
N la jd n ń s k ie g o , \V .7 .y to ra ro r .  26. S ta
łe łóżka. Pokoji ogól.iuddz. W szyst .  
s p e c .  m et .  l e c z .  Wanny s’arcż. 
1’tzyjm. 9 — 12 r.. 5 — 8 w. Kobiety 
12— 1 po poł. P o r a d a  5 0  k. 16737
W C i»ai tek  y » | j , « 2 . |, fO'isirricrui.. ly. 
wiec-.ór f c y f l l t | f  naokoło pra- 
»ego oka tzar. plama w żółtej skórz. 
ubroży, wabi się Luslk. Przyprowad ió
na Alathudromeką 17 tn J za nagrodą.

17222

Zebranie Właścicieli domów m. Kijowa
42.

s t ł d ł i i u  n a sta p o  o t w a r c i e

i-ej PeryortyGznsj Wystawy A r# e k to n ic zu iij ! 
i Stałej Wystawy jnjtcryalśw budowiaiiifcb.!

-  A E R O P L A M
leci wiesó prawdziwa — zo największy wybór gram-jf nów, patefonów (*ii 81 
do 250 rb j i tarot (od 85 kup. do i5  rb.) możaa zualożc tylko w muoyczcjm 
[nagannie. H. j .  J I N D R tS F W ,  Kijów Kreszezatyk 41. Btóle-etage. 134*58 j

I
Najnowszych wzorów, zagrani

czne i rosyjskie:

ZEFIRY 
KRETONY 
BATYSTY 
SATYNY

N a
17334

o b s t a l u  n k  i.

Pctersbur-ka fabryka 
i krawatów.

bielizny

R. M . Herszman
Pr.-.ro 2. Tb cf. 282.
]’r-yiinuią się ubsia'unk pne- 
ifii-k • /Śnebiie hiel-zny. Ce

ny umienie i t̂ale.
Dog nv T-wa Sporywcz. pra- 
. v. D. P. Z., K ijtw  k ’ogo Ofi

cerskiego IV  a Ekonomicznego, 
Kijow-r. cg. T-wa pra.-ow. insty- 

in yi « OJ: tnwy h.

B i u r o  p r a c y
przy T -w ie  P o m o c y  Stud . P o l .
U n iw e r  Kijów. Poleca stad. jako 
korepri.  wyctiuwaw.. ntnezyr... pracow.
hinrowjrli, inasa^ystów etc. Zapi: y 
przyjmuje się w księgarni p. L. Jdzi- 
kow.-ki'’go (K w z e z s ty k  29', i w Zarzą
dzie f - ^ a  (W. Żytomierska 8 m. 12, 
tir!. V, U) od 12—2 coaz;ennie. 171U5

Precz z epidemią!
Tak ludzi jak  i inwentarz zaberp'ccza
od wszelki' h ebe rób zakażayfth czysta 

źródlana podziemna woda ze

Studni Artezyjskich.
Studnie Artezyjskie 
Studnio Artezyjskie 
Studnie Artezyjskie I S
Studnie Artezyjskie 
Studnie Artezyjskie J N S j . 3̂
Pompy, wodociągi, badania grunta ł po

kładów urządza 
F erwsze krajowe T-wo Wiertnicze

„ A Q U A «
w PłosklrowSe- Stncya Kol. Poł. Zach 

P r o s k u p o w .  16778
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śiiczuego patm ku, bez żska 
po ccaio LoO flanco, s tac ja  

Pobrobysz^ze. pok\:a

1, 1
1 
i

W. MĘCZYŃSKI
F O T O G R A F

I 
*

K i j ó w ,  B . - B u l w a r  4 .
1 7 2 4 9

17109

Powróciwszy do zdrowia, mam zzszczrt za
wiadomić moich śz. Klientów, u  obwinę u*obiś<-.ie 
robię zdjęciu, ccrtzjeunie od 9 r. do 5 wio-afcrciu. 
W  święta i im-d/.ieio od 10 i pól do 3

Lmor:.i..-ka Nr 1, róg K r c . w a t y k u .

T O S l f lS Ó W K A . S O L E  F C T A S O S T E .  S A L E T R A .  1449i

p - l .  .................. Ł __ _______lecsr . io*  t y e l e n .  i o r to p e d .  d l a  k ^ b / i .>ala Gimnastyczna1 k, w. szaaicowswejir ^
Nauczycielka lecznicy prininftstjcznbj w Kijowskim I rI iyIuc;?- cha pnii-n .  Na 
życzenie dz.eci tnń-o. b l a  uczącej się lułodzie/.y u  IJmwwe. ;o2>0--l

K re s z c z a ty k  Ife 2 7  m. 9 ,  telefon 3 5 9 .  O tw a rte  od 9 — 2 i 4 - 7
m ie r n ic z o -  I  t t P l j n  roboty Isśna i k o -  Pij 

n i w e l a c y j n i  L K j I I u  p io w a n ie  p l a n ó w  y | j
G e o m a t r y ,  t a k s a t o r a  i t e  e h .  l e ó n .  F .  I .  F i l i p e n k o .  1C78
1

K IJÓ W , K r e s z c r a t y k  2 9 .  Lr Z d r o j e w s k i  i K. G r a b o w s k i .

C r ł y  k o m p l e t  m a s z y n
do wyrmftf dficbÓAck mai-sosko-li i 
do sprzedania. O oby zaintcre 'iwanc 
proszę zwracać s ę nćd ad re su - ;  VViś- 
oiowuic Woł. — Budny. 17241

ceram ikaPoszukuję wspól
nika tacijowea 
dla zupełnie urządzonej fabryki kafli i 
dachówek w Mobylowie Podolstim. 
Wiadomość: IDjów, 'Bańkowska 3. Ryk- 
m n .  17 ICO

Ł i f ^ D w a  o q i e r  y
t y ł u  rn b o czcp o ,  '.'r k r w i  ■ r d p M k ie j  i 
a u g lo  Horiiiund. O b i  b f n d u e  k a s z t o i j  
T lc fn i t -  c z t e r o w c i s z b o w e ,  s i ln e ,  kośc i
s te  i u ż y te c z n e .  S t .  poczt ,  i kol. M i-  
ropol ko l .  P o ł . -Z a c h  o 4 w io rs ty ,  w. 
W ojr . ieebów ka .  A d a m  D o m a ra d z k i .

17162

Fitrl sprawy opolskiej.

Patrz 
5 strona

Dr. Jfai). ] .  JKakowskj
przyjm.chorych chirurgicznych.W.-Wło
dzimier. 29 “m. 2. od o—7 pp., tel. 766.

13911

1-a JĆeczntca dentystyczna
35 K ren ftcza tyk  35.

przy lecznicy c r» i r u 16208

bull-i-nnrr ,  htaly x  
czarną ła*ą na oku 

uszy spic^Tsto z uciętym ogoneai, w.uhi 
się ' .usiki. Za wyiiaurndzciiio dosta r
czyć: Aieksandrowska 47 tu. 4, Hrabie
mu Stadnickiemu. 17224

f e o ! r t h l  I n f o i w a y j M L ,
Slbrs  kij. n . - k t t .  Tow. d*w»**yn 

ntścf, M.-Źytomierska Kr. 8, c .w sn e  
kaidodzienme od 10 do 2 opróet 4wi*l 
i niodziol.

Tamżo w godzinach biurowych e c - 
; żna zasięgnąć w szelkich objaśnień, doty 

czących w ydziału lotnisk.

Wydział Lstniik prży kij. rz -kat J o w .  
dobroczynności M.-Żytomierska Nr s. 
Zipis d>it>ci r a  Letniska kużdodcionnio 
od 5 do 6 oprócz świąt i niedziel.

Zarząd Tow. pom. 8tud. pal. unlw 
kljow. W ielka  Żytomierska Nr 8 m. 12 
od 4 do 6.

Kolo kobiet Polok. Biuro zarządu 
(Fuutluklejowska 26 in 1) otwarto co- 
dzionuie od 11 do 1 oprócz świąt i nie
dziel.

Siar* pracy przy kij., rz.-kat. Tow 
. dobroozynnośoi, Mela Zytomiers>a N'r 
.8, otwarto codziennie od 10 do 5 opróai
. św ią t  i niedziel. Schronisko św. J a d w i

gi przy biurze pracy.
Fl.ura pośrednictwa pracy cZ vią?-  

ku oficsalistów na K u s i ł  — Kreszczatifc 
42 m. 29, poleca kandydatów ua wstf-i- 
kio posady w rolnictwie i prwimyślo 
rolnym. Otwarte w dnie powszednio 
cd 10—5 po poł.

P etersburg , d 1 1 7  m arca.

Sprawa opobka jest przebrana.
Przegrana z każdego stan tWrska: jako  

w ypadek łokaln j; jako  jeden z lepow ych 
przykładów polityki wyznaniowej w Polsccw 
jako  probierz zap.-.trywań Damy na ogólną 
politykę u nas.

To je s t zatem przebrana na całej linii.
M -żnaby jeszcze złagodzić kategoryez- 

ność tych stwierdzeń, gdyby chodziło o za 
gadnienie jurydyczne na ile rozporządzeń 
z r. 1330. Przypuszczam  więc na chwilę 
możność uznania pewnej części wyjaśnień 
rządu za wystarczające. Ale gdzie jest potę
pienie tego, co się stało po r. 1005? Gdzie 
zwrócenie uw agi na działalność spr2eczną 
departam entu wyznań obcych? Udz e pro
test przeciw procedurze ze szczątkam i zm ar
łych? Gdzie napiętnowanie działań sprzecz
nych z aktem  tolerancyjnym  30 kwietnia?

Nic z tego wszystkiego w uchwale Du
my. Natom iast jest um yślne, z góry powz ę- 
te, sp5fyal'nie podkreślone antycypowanie 
spraw y chełmskiej przez ustanowienie zda
nia o tym kraju, ja to  części ,,Kusi zachod
niej", gdzie w dodatku miał być „historycz
ny ucisk ze stror-y katolicyzmu nad prawo
sław iem ''. J e s t wreszcie kategoryczne, nie
zmiernie stanowcze uświs domiento, le  rząd 
stoi na stanow isku aktówr 30 kw ietnia i 30 
października i że w tym kierunku „popełnia 
błędy miejscowej władzy a lo iin i3 trasy jn e j“(?)

Trzeba umieć czytać cnuncyacye dy
plomatów październikowych, aby się nie dać 
uwieść pozorom, aby nie jiójść na lep fra 
zesów, aby pod owczą skórą tolerancyi. i 
prawności dojrzeć starego łakomego wilka 
kresowego.

W dek larac ji swej p&ździernikowcy o- 
świadczają, że adm in istrac ja  nie powinna 
decydować o praw ach m ajątkowych kościo
łów; że polityka wyznaniowa rządu w la 
tach 1870-yeh była fałszywa; że spór kato- 
licko-prawoshiwny powinien być aąk-ońćóO' 
ny, że rnuiLiceiy- s r. i ‘j 05 na 4 ołują do po
koju i miłości; że oba kościoły powinny się 
wzajem nie szanować!

W szystkie te życzenia m iałyby swoją 
w artość moralną, gnybyśm y mogh choć na 
chwilę wierzyć w icti szczerość. Ale w yra
żono je  w takich okolicznościach i w la iim  
czasie, kiedy właśnie wszelki program  reli
g ijny i polityczny bojowy odwołuje się do 
takich sam ych łu sek  Nic innego nie mówił 
przez cały czas interpelacyi opolskiej hr. 
B obriuskij, niczego innego nie pragnąi bis
kup  E ilog iusz. Obedwaj oni są i za poko
jem , i ^  miłcścią, i za poszanowaniem ak
tów 1905 r. Obaj potępiają politykę rsądu 
względem Unii. Obaj niosą przed sobą g a 
łązkę oliwną. Tylko aby stworzyć warunki 
tego  pokoju i pierwszy i drugi żądają uzna
nia z ltm i chełmskiej i Podlasia za „kraj 
rdzennie rosy jsk i'1. Tylko aby zakończyć 
dzieło nrłości i hrabia i biskup pragną 
zniszczenia katolicyzm u na ziemiach UaiJ. 
Tylko aby dać pole aktom  tolerancyjnym , 
głoszą, że n ’emasz ju ż  tam  miejsca ani na 
kościoły, ani na ks:ę iy , ani na swobodne 
w yznjw anie innej n ie—prawosławnej wiary 
Przez sześć tygodni była jedynie mowa o 
tern, że to prawosławni są zw olenniktm i to
lerancyi, że to katolicy ią  gwałcicielami, że 
to lud jest ofiara złej, złośliwej, fałszywej 
łacińskiej i pańskiej propsgar.dy.

Nigdy nie słyszeliśmy s ł ó w  bardziej 
miodowych, niż z ust biskupa E alogiusia . 
Nawet duchowny Juraszkiew icz utrzym yw ał, 
że jeżeli gorzkie są jego w j rzuty, to jedyni# 
d l a t e g o ,  że zmio^zaią do pokoju* do miłości.

W taki* * oto attno ferze złożone oświad
czenia paźdoiemikowców m iiotą hy<S brane, 
jako  dalszy ciąg nieszczerości i obłudy przed
staw icieli prawicy. Są one skondensow a
niem tych niekosztownyob ogólników o tole
ran c ji, prawdzie, miłości, którym i szafować 
może każdy, kto umie odm ierzyć nieskoń
czoną rozciągliwość pojęć. Niema w dekla- 
racyi rzecz-nej ani jednego przeciw staw ie
nia się tym  pomysłom połjtycm ym , które 
wystawiono ze strony pp. Bohrinskich, Za- 
mysłowskich i t. p., ani jednej próby k o n 
kretnego ujęcia rzeczy. Ń ikt bowiem z tych 
panów nie ośmieli się głośao zaprzeczyć 
aktowi tolerancyjnem u nazwy „dobroczyn
nego", ani nie* uznać trwałości ak tu  paź
dziernikowego, zwłaszcza, gdy, jak w  danym 
w ypadku, je s t  im to na  rękę. Powoływanie 
się więc m  rzeczy formalnie tak  bezsprzeczne, 
przy rozstrzyganiu faktu  pozytywnego nie 
daje żadnej wskazówki, n e je s t  próbą naci
sku w żadnym  kierunku, nie stanowi o chęci 
dojścia do jakiegokolw iek celu.

Łatwo tedy zrozumieć, że nacjonaliści, 
do których należy Bobrinsklj i biskup Eulo- 
giusz, chętnie i bez kw estyi opowiedzieli się 
sn form ułą październikowvów. Hr. Bobrlu 
skij powiedział też w y ra z ie , że ona odp< 
włada poglądom nccyonałlstów, ponieważ
1) uznaje działanie rrądu  za prawidłowe;
2) stw ierdza przynależni ść Podlasia do Rusi 
Zachodniej i 3) potępia politykę rządu wzglę
dem  Unii.

Zresztą przyłączenie się nacyonalistdw 
było tem  zrozumialsze, ż e  to o d *. niewątpH 
wie byli sam i współautorami formuły, jak lo 
łatwo sprawdzić z poprawek, dokonanych na 
ich korzyść- w poprzednim, zeszłotygodnio 
wym tekście.

Tak samo skrajna prawica ze źle ukry 
w aną skwapliwością opowiedziała się za pro

pozycją centrum . T jlko  dla ratow ania po
zorów niezależności bąknięto coś o niezupeł
nej zgodzie na pozostałe poza a rt. 1 punkty  
formuły. P. Zamysłów skij tłóir.aczył to przy
łączenie się względami na politykę realną, 
czem dobrze wyraził, że wszystkie ogólniki 
październikowe nie posiadają żadm j wartości 
rzeczywistej.

W ten sposób stało się to, czego nie 
było w Dumie od dłuższego cziu-ui: solidarne 
głosowanie całego bloku nacjonalistyczni-gc, 

d skrajnej praw icy do psździer ikowców.
Pizcd kilku dniam i p. Gucznow uokar- 

żal się publicznie, że psźdiiefoikow cy są 
i w kraju, i w Dumie odosobnieni. W ska
zywał na to, że wr Dumie niem a joż żadcej 
większości.

P. Guczkow przesadził.
Tej większości niem a już w Dum ie dla 

żadnego projektu, dotyczącego adm in istrac ji 
ogólnej; ani dla projektów gospodarczych; 
ani dla projektów kulturalnych; Icm bardzifj 
dla wyznaniowych. Ale ta  większość j st 
zawsze gotowa,' gdy wchodzą w grę względy 
nacjonalistyczne, i tylko wtedy się nie waha. 
•Jądrem zaś je s t  już nie centrum  o 130 człon 
kach, lecz skrom niejsza o w iek liczebnie 
frakeya n-icyonalislów. Ona dyktuje dro
gę postępowań'*, warunki ugody i formy 
uchwsły.

A jes t tó także rysem  charak terysty 
cznym, że w takich w ypadkach październi- 
kowcami kierują nie wzglęky programowe, 
lecz czysto taktyczne. W interpelacyi 
opolskiej oni nie zabierają wcale głosu, za- 
diW akjąc się końcową dek laracją , bu nie 
m ogą pogodzić sw yrh decyzyi ze swemi 
przekonaniam i pregram ew em i, czy też od
w rotnie. P. P srez iw sk i w porę w sk a /ił, że 
w danym  razie idzie o. nic więcej, jak  o po
wtórzenie zeszłorocznych uchwał w spriw ie 
tolerancyi rebg  ;nej. Lecz tu  chod/i o ro- 
laków, o kresy, o inorodeuw, na których 
październik owcy chcą się odgryw ać za po- 
ra ik i na innem polu, więc już nietyiko 
niem a z^edy z program em  pisanym  i z u 
chwałam i anslogicznem i, cle j-ift nadto 
awans na rzecz u-posobicń i projektów' na- 
rypufllistyczeyfih. .

K i e d y  jeszcze w zeszłym tygodniu urzę 
dowy orgafl paŹdziernikowcóv7 uglosil i for
m ułę, i motywy do niej, sądziłem, że dekla
rac ja  ta poprzedzona będzie jakicmś dłuż- 
zem przemówieniem przedstawicieli frak c ji, 

w którcin zaznaczony będzie sposób ro?,u- 
rnien!a przez tych ludzi aktu tolerancyjnego, 
nowej ery w życiu w v znani owe ni, pożądanej 
polityki r*ądowej w rzeczach raKjwhiJebj 
i że tem  f ra k c ja  określi granicę między jej 
stanowiskiem, s staaow iskicm  nacyonaiistów 
i skrajadj prawicy. To przemówienie było 
niezbędne, jeżeli już tek st dek laracji miał 
być u trfym aoy , aby chrć  w sposób mało 
ur iczysty zakreśl ć granicę miedzy Bobria- 
sklm a Guczkoweru. Nie nasiąpiło jednak 
n ;c, coby w tym  kierunku wskazywało ró- 
ŻBicę, i byłoby nieusprawiedliw ionym  opty
mizmem, gdybyśm y mniemali, że ona is t
nieje.

Żyjemy tera* w czasach hypokryzyi. 
Dawniej mówiono, że trzeba to i owo robie 
dla jgnęb ien ia  polaków ,^ a dzisiaj to samo 
nazywa się  ak c ją  w interesach pokoju i m i
łości. Nasze społeczeństwo powinno się li
czyć obecnie tego innego abecadła politycz
nego, bo niem właŚDie będą pisane uchwały 
w spraw ie ziem stw ruskich i guberni i eh ełm- 
akiej, Decydując tę osta 'n ią, dam scy dyplo
maci z centrum także apelować bęcądurŁ .y  
dn o „reformy" dla polaków w „etnograficz
nej Peisce", tak jak, wczoraj zabierając ko
ściół, apeljWuli do sprawiedliwości, zgody i 
tolerancyi.

P rzegrana w sprawie opolskiej’ znp.czy 
wiele więcej, niż u tra ta  jednego kościoła. 
Jest or>a bowiem zarówno zapowiedzią tego, 
co będzie z ziemią chełm ską, jak doraźną, 
a pierwszą w Dumie pochwałą współczesnej 
polityki rządowej w Polsce. Mamy zatem to, 
cośmy przewidywali, ale czegośmy doku
m entalnie dotąd nie powiedzieli: sankcję  
Dumy dla p. Stołypina.

S£evirtU3.

Koleniiacya a germanizacya miast,
Centralny organ stowarzyszenia anty- 

polskiego „Ostmark" zadał sobie trud zesta
wienia wyników dz:ałatooścl kom isji koio- 
nizncyjnej z postępam i niumczyzuy w mia
stach* W. l\s. poznańskiego i P rus Zachod
nich. Teuryi, k tórą kieruje się kondsya ko- 
ilnizacyjna, że otoczenie m iast osadam i nia- 
mi- ck.eini przyczyni się do ich zniemcze
nia, zestawienie to ido potwierdziło. Obok 
znacznej liczby m iast, okolonych osadami 
kolonizacyjnemi, w których, wzmocnił się 
żywioł niemiecki, znajdujem y nie mniejszą 
liczbę takich, w których pomimo wysiłków 
Kolonizacyjnych, nie zmniejszył się udział 
procentowy ludności polskiej Oprócz tego 
istnieje szorig  m iast, w który* h .wzm ocnił 
się żywioł niemiecki, pomimo, że komisya 
kolonizacyjna w ich sąsieditw ie nie wielkie 
poczyniła zdobycze.

Do powiatów, w których m iasta są o- 
toczone osadami koloniza yjuem i i wykazują 
przyrost ludności niem ieckiej, należą prz 
dewszystkicm:
Powiat Obszar Przyrost ludności

niemieckiej
Gniezno
Wąbrzeźno
Znin
W rześnia
W ągrowiec
Mogilno
Oborniki
Pleszew

rozkolonizowany 
proc.‘27 77 

22-15 
20 06 
18 09 
1713 
15-72 
15-22 
10*55

1 83 
3-03
2 41
2 27 
5 63
3 01 
1 28 
117

proc

P r z e o i w  p o l a k o m .
—-o—

Do cNeues W iener Jo u rn a b  donoszą z Berlina, 
z najwiarogodniejszego źródła, iż la k a ty ś ń  grozą ś-od- 
kami odwetiwymi za lo, żojrząd nie elica wprowadzić 
w czyn u j f tw j  ekspropriacyjnej.

Dalej donoszą, iż nieincy, którzy popierają polity
kę  antypolską, idą ręka w rękę z ambasadorem nie
mieckim w Wiedniu, Tschirskym, przez co ambasador 
niemiecki wytwarza niepożądaną syuiicyę w stosun
kach wewnętrznych monarchii austryackiej.

Hr. Aohreulhal wie o tych knowaniach Tschir- 
skyego, dlaiego stosunek między u rn a ambasadorom 
niemieckim jes* burdzo zły.

W ielką uwagę w Wiedniu zwrócił fakt, żo Lr. 
Aehrontbai wyjechał do Abazyi ua jrdeu dzień, aby 
tylko nie być obecnym na przyjęciu wydanem przez 
Tachirakyego. Zaraa ffa drugi dzień powrócił hr. 
Aehrenł bal ffo W ieda a.

Posłowie polscy do I? dy państw „ oświadczyli 
br, Aehrenthalowi, Ze gdyby polityka antypolska w 
Prusach przybrała formę v ywłaszczeuia—będą musieli 
s ta n ąć  na  stanow isku  siln e j opozycyi. Diaiego rząd 
lu s iry a c k i  sądzi, iż, mimo intryg Tschirakycgn, uda mu 
aię doprowadzić do niestosowania n uw y  w yzłsszc ia -  
jąraj.

N atom iast w powietie śm igielskim , 
gdzie kom isya .kolonizacyjna wykupiła 10 5.1 
proc. obszeru, lic iba niemców w m iastach 
k-Kimejszyła się o 0 24 proc , a w putiiecie 
poznańskim wschodnim  o 0-15 proc., pomi 
mo, że tam  komisya rozparcelov/ała 1013 
proc. gruntów .

Dość niezależnie od działalncśti konii- 
syi k= lonizacyjnej zwiększył się po m iastach 
proefnt, ludności niemieckiej w powiatach: 
Tczew o 3 as ptoc., w-ęjkerowo 0 2-7 pfoc,, 
Poznań Zachód 2 96 proc., Odolanów o 24 
proc., Ostrzeszów 1'82 proc., S tar ogar da o 
1-75 proc. NaodwróL zwiększyła się liczba 
polaków w m iastach, należących do pewia- 
tóff mało kolonizowanych mb nie podl-ga- 
;ących wcaie kolonizacji: Tormi o 7 95
proc., Skwiir.-.yna o 2 03 proc., W schowa o 
1-93 proc., Tuchola o ro d  proc., Grudziądz 
o j-84 proc., Międzyrzecz o i 73 p roc , Koś
cierzyna o 1 57 proc., Czarnków o 1 41 proc , 
Poznań m iasto o i  39 proc., W yrzysk o 
1*38 proc., Bdbimośt o 1 19 proc., Człuchów 
o l-Od proc.

Slówim , z zestawienia pisma h ak a ty - 
stycznego wynika, że związek między dzia
łalnością komisy! kohmizacyjnej a zw iększa
niem lub zmniejszaniem się liczby luJno-ei 
niemieckiej w m iastach jest naogói dośe 
wątpliwy.

N atom iast z zestawienia tego wynika 
szczegół inny, a in teresujący. Mianowicie 
widzimy z niego, że niemcz ^zna zwiększa 
się w głównych m iastach W. ks. Poznańd 
sk te g ', położonych na wschodzie i zam iesz
kałych przeważnie przez polaków, a zm niej
sza w m iastach, w któ-ych oddawna już 
posiadała przewagę liczebną. Skwierzyna, 
W schowa, M ędzyrzrcz, Czarnków, W yrzysk, 
Babimost, w których najwięcej stosunkowo 
ubyło niemców, leżą na granicy zachoaniej 
W. ks. Poznańskiego, w sąsiedztwie Bran
denburgii. Na wschodzie natom iast w oko
licach, w których polacy posiadaią przewagę, 
leżą miasP*, wykazują e przyrost ludności 
niemieckiej: W ągrowiec, Mogilno, Znin, O- 
dolanów, W rześnia, Gniezno, Ostrzeszów, 
Pleszi w, Ostrów. Im eresujący je s t też szcze
gół, że w powiatach w których żudna ze 
stron narodowych nie posiada bezwzględnej 
przewagi, stosunki przesuwają się na ko
rzyść ludn< ści polskiej.

Do powiatów tych należą W yrzysk, 
Babimost, Nowy Tomyśl, Leszno i Rawicz 
na pograniczu Śląskiem. W yjątek stanowi 
Międzychód na pograniczu Brandenburgii. 
Wreszcie n deży zwrócić uwagę ma przyrósł 
ludności polskiej w m iastach największych, 
za wyjątkiem  Bydgoszczy, Gn ezna i Ino
wrocławie, a mianowicie w Poznaniu ( 11 39 
r r c ) ,  w Tufunm  (o 7 95 pro,), w Giudzią- 
dzu (o 1 84 prc.). w Lesznie (o O 66 p r e ), 
w Rawiczu (o 0-65 prc.) w Chojnicach (o 
0 92 p rc ) , w Kwidtynifc (o 0 36 p rc).

Tajny traktat.
„Daily Telegraph" zamieścił artykuł, 

w którym  twierdzi, źe lłosva straciła  prawa 
do kolei m andżurskiej. Powołując się na 
Im toryę zawarcia umowy o budowie tej ko
lei, autoi a ttyku łu  wyjaśnia, że Chiny zgo 
dzlły się przyznać prawo budowy i zarząd 
koleją rosyjskiem u T-wu akcyjnem u, pod 
w aruhkiem  za wart ia trak ta iu  odpornego. 
W t*-n sposób wyjątkowe praw a kolei W sćho- 
dpto{Chińskiej znajdują się w bezpośredniej 
zależności od losli trak tatu . W dalszym 
ciągu autor artykułu  twierdzi, że rząd ro 
syjski oszukał Chiny. Skusiwszy je per
spektyw ą obrony terytoryum  chińskiego od 
napadów Japonii, urzeczywistnił swe własne 
zamysły. Nie broniąc C h'n cd Japonii, Jto- 
sya utracił*  obecnie wszelkie prawo do dal
szego zachowania dla siebie zarządu nad

oleją. T rak ta t odporny zaw arty był na 
la t piętnaście i term in jego upływra tej je
sieni. Jedynie więc w razie wznowienia 
trak ta tu  Rosya może zachować dawne prawa 

Następnie gazeta przytacza tekst tego 
trak tatu , zobowiązującego zarówno Rosyę 
jak  i Cfciny do śpiesze ia na pomoc mo
carstw u sprzym ierzonem u w razie napadu 
ze strony Ja p o ® .

..Nowoje W rcmia" pisze w sprawie tego 
artykułu: „Przypuściwszy nawet, że rzeczony 
tra k ta t istnieje istotnie, m usim y zazna
czyć, że sam  rząd chiński pozbawił go wszel
kiego znaczenia. Napud Japonii na R osję 
w r. 1904 zobowiązywał Cairiy do bezzwło
cznego wzięcia udziału w wmjuio. Tym cza
sem Chiny nietyiko nie spełniły tego 
obowiązku, lecz uważały naw et za potrzebne 
zachować życzliwą neutralność. W wiado
mej historyi z „Rieszilieloym" nieżyczliwość 
chińska wyraziła się w nader ostrej formie. 
Adm irał chmski, s to ją c y  na rejdzie z całą 
eskadrą, pozwolił krążownikowi japońskiemu 
napaść na bezbronny statek  rosyjski".

Przytoczywszy jeszcze szereg innych 
wypadków, wykazujących wrogi stosunek 
Chin względem R osji podesss wojny japoń 
sinej, gazeta p sze:

„Ńaturalnem  więc jest w takich w a
runkach, że rząd chiński nietyiko nie przy
pomina o tym traktacie, lecz należy przy- 
pusz zać, że uważałby za naigrawatiie, gdy
by mu o nim przypomniano. Powołać się 
na trak tat, to znaczy zażądać od Chiri w yna
grodź-.nia za szereg stra t, spowofowunych 
ich zachowaniem. Niemniej jednak  ten trak- 
*at, k tóry dawno już u tracił swą moc, jeśli 
naw et przypuścić, że is t i ia ł  istotnie w swoim 
czasie, w ysuw a tię  obecnie na porządek 
dzienny.

„Ukazanie s :ę w prosie dokumentów, 
orzechowywatiych w tajnikach kuncdary i 
chińskich, ma s>vój widoczny cel. O skło
nieniu Rosyi do spełnienia zobowiązań, któ
ro mi Ch ny nie czują się związane, nie może 
być oczywiście mowy".

W ykazawszy . następnie, 2e (hodzi 1u- 
taj jedynie o w y  wołanie nieporozumień po
między R osją a Gtiinemi i Japonią Now. 
W rem ." puze:

„Aferzyści am erykańscy nie stracili 
jeszcze nadzi i wciśnięcia się klinem na nasz 
Daleki Wschód. Ich celem jest sianie waśni 
pomiędzy trzem a sąsiadami ea  oceanie Spo
kojnym. Mowa S Jiiff.i (bankiera am ery
kańskiego) w y k ry i a, osfnlaie pobudki części 
af'"zy.Mow iimerykiiiiskicli i pdity kumanów 
z zupełną szejerością N ar lędziem do prze
prowadzenia tych wojowniczych zamysłów 
jest obecnie rzeczona gazeta londyńska*.

Cm.)

Na Dalekim Wschodzie.
PóluntędowY «Ctarbinskij V\iestnik» pisze:
«l’o mieścia Krąią b«z p r/e rw y  pogłoski o  wojnin 

■l Chinami. Pogłoski to  są tak uporczywe, źródła zaś, 
z «LiJrjch pneuodzą, są tak liczne, że nawot rozsądna 
cz*^ść lud mści zaczyna wpadać w nerwowy nastrój, 
( hjciaż podobna wojna zarówno z rosyjskiego, jak i 
'.'Kiiiskicgu punktu widzenia, byłaby wbrow rozsąd
kowi.

<Z C in k a rn  otrzymeno urzędową wiadomość o

lakom w Prusach. Jest rzeczą znam ienną, 
że radykalne polskie k .la  zaniechały zupeł
nie zwykłego w takich razach ostrego zaa
takow ania (Sturm U iuf) tych „zdrajców oj- 
czyzoy". Umiaricowaaie to łączą tutaj (w 
W iedniu) z niedaw nym  pobytem polskich 
posłów z Prus w Krakowie i we Lwowie, a 
nadto z naprężonymi stosunkam i m iędzy 
Ausiro-W ęgram i a Rosyą. Naprężenie to 
skłania polaków w Galicyi do pojednania się 
ze sprzymierzeńcem A uslryi —Niemcami. Roz
tropna ta  zmiana w zachowaniu się polaków 
galicyjskich umożliwiona została, jak  tutaj 
przypuszczają, jedynie przez tę okoliczność, 
iż rząd pruski, mimo nacisku hakatystów , 
zawsze jeszcze wzbrania się przystąpić do 
wykonania ustaw y o wywłaszczeniu. Ubo- 
lewaćby należało, gdyby wszechnieraieckie 
krótkowidztwo popsuło znów te znośną sy- 
tuacyę, co zreszią nie pozostałoby bez w pły
wu także na zagraniem ą politykę Austro- 
W ęgier".

„Glos Narodu" opatruje tę wiadomość 
nasięuiijącemi uwagam i:

„Od siebie 'Udajemy, żecałe to doniesienie 
„Frankfurter Ztg.“ je s t  bardzo tendencyjne. 
Korespondentem wiedeńskim  tego dziennika 
je s t osobiście bardzo polakom przychylny 
d-r Ludwńk Gans, którego faLzywe wiado
mości polegają aa m ylnych im orm acyach. 
Uroczystość grunw aldzka nie m a wcale cha
rak teru  dem oiutracyi autypruskiei; c.o się 
zaś tyczy rzekomej odezwy hr. W odzickie- 
go, czytelnicy nasi znają jej treść 1 tend*n- 
cyę. Hr. St.*Tiirnowski nie zabierał wcale 
głosu w sp ran ie  grunw aldzkiego obchodu".

Natom iast „Nowa IDform a" nie og ra
nicza się do fasiów , ale piszt:

„K orespondencja powyższa, wysłana z 
W iednia d o '„ F ran k fu rte r  Ztg", jest tylko 
dowodem, ja k łch dróg i sposobów używają 
pewne sfery polityczne, ażt-by zapobiedz o- 
i wartemu i izczerom u zam anifestow aniu \ iul- 
skich uczuć narodowych /, okazyi wielkiej 
rocznicy grunwaldzkiej. Ze względu na dra- 
żliwość Prus poruszono w W iedniu wszelkie 
sprężyny, zaapelowano do „roztropności po- 
liLycznei'\ nawet rzekomo „radj kalnych" 
kół polsłach—a przeMewśzystkiem rzucono 
na szalę możliwość zaniechania eksproprya- 
cyi w ziborze p rusk im —w razie zredukow a
n a  uroczystości grunw aldzkich do możliwie 
najskrom niejszych rozmiarów. Z całej ko
respondencji w iedeńskiej we „F ran k fu rte r  
Zfg“ przebija histeryczna trw oga pewnych 
sfer politycznych przed gorętszym i objaw a
mi u u ih a  narodowego w Galicyi, irw ega, 
która zaleca nam  naw et pojednauie się z gnę- 
bicielami lnuności polskiej w zaborze prus
k im —ze względu na... naprężone stosunki 
austro-rosyjskie. Uroczystości grunw aldzkie 
m ają być udarem niona naw et kosztem  lrg i- 
ki i godności narodowej. Spodziewać się je 
dnak należy, że ogół polski zrozumie te m a
newry i nie wejdzie na drogę nowej, upoka
rzającej „poUtyki ugodowej'-.

Dotknięty tym kom entarzem  „Czas- 
repiiknie w sposób następujący:

„Komentarz „Now. Reformy" m usi 
wzbudzić zdziwienie. Ma on najpierw po
zory, jak gdyby „N. Ref.“ przypuszczała, że 
inform acye „Frukf. Z ig.“ pochodzą ze tro 
ny polskiej. Sąizim y, że o zapatryw aniach, 
panujących w różnych kołach społeczeństwa 
w sprawie obchodu „N. Itef.* jest poinfor-

tein, żo zaxaz wywozu zboża z prowincyi został zuie- m owaną dokład i e, n ik t bowiem SWt-ich p>- 
tiinnf W t.n/i »-u kSIi utme i. np7v67rnfl ńn zfił.flrcrZn: P d  1ÓW nfl. t© flprt 7ę Ilie ta I i H lit -j4iony. W ton spreób główua przyczyna do ząUrpów 
pomipdzy Rosyą a  Cbinaini została utonięta. Mało .iod- 
nak jest nadziei na to, by wiadomość ta uspokodt u- 
mysiy, wzburzone poglosLacu o przy^otowu ącyrh sit; 

zaburzeniach, a może nawet i o wojuic. Grnnt dla ty di 
z a u w a ż a n  ych pogłosek je s t  wtdoczoio już oddawna 
przygotowywany, wukatek czego najdrobniejszy m w ’ l 
fakt, w rodzaju jakiegoś nieporozumienia z transportem 
mąki w Cicykarzo, na Któro koasul tamoczoy nie zwró- 
ciioy nawel uwagi, wyrasta do rozmiarów omal kata
s trefy . ^

łŹródlcm tyc.li pogłosek — zdaniem g a z e ty — jest 
powcłauie na s!uv,bq wojouną manozmów i ]>róba prze- 
jtrowadzenia statystyki przez mandarynów miejscowych 
o ilości młodych ludzi, zdolnych d i poboru.

«Naleiy zaznaczje, ze wogóle istuiejo tondeneya 
do utworzenia siły wojennej z mandżurów. Formowanie 
są np. pułki wyłącznie mandżurskie. Wywołało to 
panikę wśród ludności tubylczej. Ludność mandżurska 
szerzy pogłoski o mających nastąpić zaburzeuiacł Mło
dzież chińska wyst/aszyia się również przopro sadzo
nym spisom i ocżnkujó jakie.ś  katastrofy.

♦ Gazeta zwra a się na zakończenie do rządu 
chińskiego, by wyjaśnił istotną przyczynę swych zarzą- 
dzori dla usunięcia p an iko .

W  sprawie rocznicy Grunwaldu.
Dzienniki zamieszczają korespondencję, 

k tórą z W .eJoia otrzym ała „Frunkf. Z’g .“ 
K orespondencja ta opiewa:

„ W zupełnej ciszy rozegrała się oprawa, 
która dowodzi, że polityka polska kanclerza 
Bethmaon-Hollweęa je s t w każdym  razie o 
jaden odcień inną, niż dawniejsza. W Gali
cyi istniał zam iar nadania obchodowi pięć
setnej- roeanicy bitwy pęd Grunwaldem 
charak teru  wielkie) antyprnskiej demoustra- 
«yi, w której wziąć iii.eh udnuł Sokoli c z e 
scy. Tymczasem dwej polscy hrabiowie: 
Wodzicki i S tarisław  Tarnowski, Których 
zamierzano powółfcć do prezydyum. kom itetu 
obchodowego, oświadczyli w krakow skim  
„CzuMe", że godność tę przyjmą jedynie w 
razie, jeżeli obchód ogranW y się do uro- 
czystośc. pamiątkowo kościelnej, ponieważ 
inna forma obchodu mogłaby zaszkodzić po

glądów na tę sprawę nie taił i n ik t w mej 
nie chodził niejawnemi drogam ;. Nałe>alo 
się też spodziewać, że d y sk u sja  w lej nie
zmiernie duiiiośl -j spraw ie będzie podjętą 
poważnie, a nie argum entam i, które przypo
minają czasy panowaniu „tromtndracyi*. 
Społeczeństwo nus^e jest dziś już zbyt uoj- 
rrałe, by działały na nie frazesy o „Histe
rycznej trwodze", o „ultralojabzm ie". P o tra
fi też ono rozeznać, kto pragnie uchronić 
od szwanku godueść narodową: czy ten, 
kto nawołuje do poważnego obenoau, czy 
też ten, kto z obchodu, poświęci nego pam ię
ci dnia państwowej siły i potęgi, pragnie u- 
cz jn ić  dem onstrację z papierowym i sztan
daram i—i to w chwili, gdy teraźniejszość 
jest nad siły ciężką, a przyszłość nie świeci 
jeszcze ju trzenką. Społeczeństwo wybierze 
między tem i dwoma zdaniam i o sposobie 
obenodu, bo na sam  obchód wszyscy s ę 
godzą. Każdy naród m a prawo obchodzić 
pamięć swych wielkich dni; pic możemy i 
my zrezygnować z tego prawa; różnica jo - 
lfcira na *tem, że m y w powadze cbci-my jen 
dzień święcić, iim i widzą zaś „godność na
rodową" w głośnej dem onstrac ji" .

Z powodu tych uw ag „Słowo Pol
skie" pisze:

„Nie soosóh nie zgodzić się z „Czasem ", 
gdy mówi, że „społeczeństwo nasza jest, d :iś 
już zbyt dojrzate, aby d* ałały na nie fran-e- 
sy o „histerycznej trwodz-e", o „ultralojali- 
zmie". Lecz jest ono zbyt dojrzałe również, 
aby działały na nie frazesy odwrotne o „dra
żnieniu i prowokowaniu zemsty potężnego 
w roga".

„Społeczeństwo rasze nie chce fajerw er
ków i ogni bengalskich, w  których spala 
się uesume narodowe na chwilowy, efekt i- 
w nj, być może,, wybuch, ale Da k tórym  nie 
pozostaje nic trwałego. Chce ono pozyty
wnej i r e a l n e j  pracy, łiecz pracy tej nie bę
dzie, gdy się wygasi w sercach i duszach 
ogień, uczuć narodow ych. Cnce cno ogień 
ten przetworzyć na czyn twórczy, na trw a
łą c ągłą p racę—nie na efektowny tylko fa
jerw erk—a l e  gasić go nie pozwoli.

„A wystąpienia hr. Wodzickiego i „Cza
su,, w spraw ie obchodu gW nw & lrlzk™ ' -~ 
są jedynie gaszeniem  ognia.
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„Czas' protestuje przeciwko uczczeniu 
rocznicy Grunwaldu jedynie pochodem. I 
mybyśmy uważali za bardzo sm utne, gdyby 
naród nasz w rocznicę G :unw aldu na nic 
lepszego nie um iał się zdobyć, jeno na po
chody i mowy.

„To też podnieśliśm y myśl trwałego 
w roku tym  czynu. Podnieśliśm y myśl 
„D aru grunwaldzkiego*'. I ogół społeczeń
stw a mysi tę zamienił natychm iast w czyn 
ofiarny.

„Mamy zaś uzasadnioną nadzieję, że 
chwila obchodu w Krakowie da początek i 
innym  jeszcze, również trw ałym , realnym  
pracom  narodowym; że wzmożone w dniach 
obchodu napięcie uczuć nie wybuchnie jedy
nie grom kiem  słowem, lecz przetworzy się 
w czyn twórczy.

„Ale jakąż to pracę zainicyował „Czas**? 
Jakiegoż czynu dom aga 's ię  on od n trodu  
m iast papierowych sztandarów**?

„Dotychczas um iał on tylko usuwać się 
od wszelkiego współdziałania w zbieraniu 
D aru grunw aldzkiego.

„A dziś żąda jednego tylko od narodu 
czynu—czynu rezygnacyi**.

Konstytucya w Monaco.
Pcza głośnym  domem gry, niezwykle 

m ałą liczbą ludności (około 22,000), nadzwy
czajną „arniią" (4 oficerów i 82 karabinie
rów), ma jeszcze Księstwo Monaco te w y ją t
kową w Europie osobliwość, że je s t  — mo
n a rc h y  absolutną.

Monaco niem a dotychczas konstytucyi. 
Poddani ks. A lberta niewiele się dotychczas 
troszczyli o form ę rządu, tak  samo, jak  rząd 
nie kłopoiał się ani o wpływy podatkowe, 
ani o swoich poddanych. Mieszkańcy mi
kroskopijnego księstew ka żyli w w arunkach 
w yjątkow ych, w klimacie błogosławionym, 
wolni od trosk i wszelkiej polityki, czerpiąc 
swój byt i swe dostatki z osławionego „Ka
syna", z płynących do tej jask in i gry  stru 
mieni złotu, z których mały strum yczek, od
wrócony od szkatuły ks<ęcia i jego podda
nych, pokrywa wszelkie potrzeby „państw a1*, 
zapewnia byt jego poddanym , uwalnia, jak 
się zdawało, od troski o spraw y publiczne, 
chroni od wszelkich ferm entów i idei rew o
lucyjnych...

Otóż to mniemanie okazało się błędnem. 
Mieszkańcy księstwa Monaco urządzili rewo- 
lucyę. Jak  donosi „Matin**, rdzenni „mone
gasses* (mieszkańcy Monaco) żądają konsty
tu c ji  i już przed kilku tygodniam i prosili 
ks. Alberta, aby przyjął deputacyę, która mu 
przedstaw i życzenia „narodu**.

Lecz książę odpowiedział, że nu raz>e— 
nie m a czasu, lecr, w ostateczności, może 
przyjąć deputacyę w dniu 2 kw ietnia, po 
poświęceniu i otw arciu muzeum oceanogra
ficznego. W ierni poddani wzięli tę odpo
wiedź ogrom nie do serca i zawiadom.il rząd, 
że urządzą rewolucyę i zm uszą księcia do 
udzielnie posłuchania przedstawicielom „na
rodu".

Dodać należy, że ten  „naród" liczy za
ledwie 1,200 rdzennych „monegasses"; resztę 
ludności stanow ią francuzi i włosi, najzu
pełniej zadowoleni z panujących obecnie 
w Monaco stosunków. Otoż rewolucyę robią 
właśnie ci rdzenni „monegasses", którzy 
tłum nie w  liczbie 700 Judzi udali się do pa
łacu książęcego i wymusili na księciu przy
jęcie deputacyi, złożonej z trzech najzago
rzalszych „rewolucyonistów*.

i wobec tej woli „narodu" książę... 
ustąpił i oświadczył, że poleci zbnaać tę 
wolę specyalnąj kom isji. Lecz depntacya 
nie poprzestała na obietnicy i oświadczyła 
księciu, że, jeżeli nie dotrzym a słowa, bę
dzie zakłócony przebieg uroczystości przy 
poświęceniu muzeum.

W obec widm a tej „strasznej rewolucyi* 
książę Albert, jak  donosi „Matin**, osta te
cznie U6tąpił i przyrzekł, że do komisyi po
wołanych będzie również trzech przedsta
wicieli „monegasses'*, a ustaw a, opracowana 
przez komisyę, stanie się praw em .

A zatem, jeżeli książę dotrzym a słowa, 
Monaco w najbliższej przyszłości m ieć bę
dzie— konstytucyę.

Z prasy rosyjskiej.
„Nowaja Ruś" konstatuje, że Dum a nie

m a poparcia, ani ze strony rządu, ani ludno
ści, i pisze:

*Że pomiędzy Damą a ludnością niema łącznika, 
jes t  to fakt oddawna skonstatowany.

<Debaty nad preliminarzem wykazały, do jak ie
go stopnia Dama opuszczona jest i przez rząd.

(N a  kresach miasta, odcięta od świata, pod dre
wnianym, naprędce skleconym sufitem, zasiada ta nie
szczęśliwa, samotna Duma i nikt, nikt je j nie słncha. 
Oto i preliminarz wydziału więziennego. Kuzniecow 
wygłasza płomienną, wspaniałą mowę, po nim mówi trn 
dowik, Pietrow III.

(I  nic, Żadnego wrażenia. Jn tro  odbędą się de
baty nad preliminarzem ministerstwa spraw zagranicz
nych, zawczasu można powiedzieć, źe nie rokąją one 
żadnego niebezpieczeństwa dla dyplomatycznego koncer
tu europejskiego.

Przewidywania „Nowej Rusi" co do de- 
batów nad preliminarzem  m inisterstw a spraw 
zagranicznych sprawdziły się w zupełności. 
Naw et bowiem p. Izwolskij nie wygłosił tym  
razem  mowy programowej.

Z tego powodu „Riecz* pisze:
tlzwolskij zmienił wprowadzony przez niego sa

mego zwycząj i nie wygłosił tym razem mowy o poli
tyce zewnętrznej, podczas rozpraw nad preliminarzem 
ministerstwa spraw zagranicznych. Praw ica  usiłowała 
na tej podstawie dowieść nawet Dumie Państwowej, 
że niema ona wogóle prawa mówić o polityce zagra
nicznej*.

tN iepodotna oczywiście wymagzć, by odcow .e- 
dzialny kierownik polityki zagranicznej był golów w 
każdej chwili dać sprawozdanie publiczne swemu par
lamentowi, bez względu na zakres jego praw. I jeśli 
z jakichkolwiek przyczyn p. Izwolskij nważa, że chwila 
ta  jest nie odpowieduia do wystąpienia, to jego rzecz. 
Pomimo tego jednak posłowie obowiązani są poddać 
poważnej krytyce roczuą działalność ministerstwa w o 
hliczn Całei i  kraju*.

(Rok ub.jgty s p r iy j a m a  nieszczęście tej kryty
ce. Rok ten by. okresem niepowodzeń i porażek dy
plomatycznych i nie mógł przyjść buz śladu, bez pu
blicznej oceny ze strony przeds;awicielstwa narodowe
go. Taką  ocenę dali te: mówcy, głównie zaś członkowie 
opozycyi*.

(Polityka p. Izwolsk<cgo nznana została za zbyt 
osobistą, zbyt kręlą i giętką, za zbyt naginającą się do 
kiernnaow zewnętrznych, zbyt drobiazgową i ambitną(.

(Najsmutniejsze jest to, że niepodobna mu s ę 
spodziewać lepszej przyszłości. Ponieważ już i w prze
szłości p. izwolskij okazał mało wrażliwości na gorzkie

doświadczenia. Przebieg rosowan z Austryą, stosunek 
ministra do wizyty cesarza Ferdjnandu, jego nowe za
ślepienie pizyjaźnią japońską, wszystko to świadczy, że 
kieruuak jego polityki nie ulegnie zmianie, jaakolwiek 
był on przyczyną naszychj niepowodzeń dyplomatycz
nych*.

O wystąpieniu Izwolskiego „Riecz"
pisze:

(T/udno nie powinszować Izwolskiemu rezultatu 
jego wystąpienia w Dumie Państwowej. Niewątpliwem 
nowiem jest, ze po przemówieniu mówcy opozycyi sy- 
tuacya jego wzmocni się, a grobowe milczenie, jakiem 
cały skład Dumy Państwowej żegnał ministra spraw 
zagranicznych przyczyni się do podniesienia jego akcyi 
tam, gdzie na Dumę patrzą, jako oa instytucję, którą 
należy upokarzać, Jeśli jes t jeszcze nie na czasie ją 
zamknąć*.

(Przypuszczamy, żf naogói doroczny dzień pai la- 
mentamy polityki zagranicznej w Dumie Państwowej 
wywrze na ten raz na naszych życzliwych w Europie 
bardzo niepomyślne wrażenie, co oczywiście nie przy
czyni się do wzmocnienia naszych i tak już zachwia
nych pozycyi*

O ogólnej sytuacyi Dum y „m rż. Wied."
piszą:

(Podczas obrad nad czterema preliminarzami 
ministerstwa, które przesunęły się przed Dumą z dosta
teczną szybkością, dwukrotnie tylko ministrowie dawali 
wyjaśuien.a*.

(Mowy krytyków parlamentarnych rozlegały się 
przed pustemi ławami ministeryalnemi*.

(Tymczasem (przepuszczone* przez Dumę w re- 
dakcyi komisyi budżetowej preliminarze, były jednymi 
z najważniejszych i najgłówniejszy, L w preliminarzy 
paustwowych. Nieobecność odnośnych ministrów musi 
być uważana, jako zjawisko bardzo symptomatyczne. 
Debaty Damy są formalnością, a  więc ta  formalność 
może się obejść i bez ministrów*.

<Naogół jeśli i nadal debaty budżetowe odbywać 
się będą według tego samego programu, polegającego 
na kilku burzliwych przemówię iiach w nieobecności 
ministrów, z braku wyjaśnień nnnisteryalnych i koniecz- 
nem przyjmowaniu preliminarzy w redakcyi komisyi 
budżetowej, to przyspieszy .o oczywiście znaczi ie roz
p a t ry w a n i  całego budzatu, lecz tiie podniesie powagi 
trzeciej Dumy i je j  nadzoru nad działalnością admini- 
stracyi*.

Z powodu rozpraw nad preliminarzem 
m inistoistw a sprawiedliwości „Mosk. W ied.“ 
piszą:

(Debaty nad preliminarzem m:nisterstwa spra
wiedliwości, podobu.e jak i w roku ubiegłym, dały zno
wu okazję  opozycyi parlamentarnej do charakterystyki 
sądownictwa rosyjskiego. Charakterystyka ta nie za
wierała, oczywiście, nic nowfgo*.

(N a  "harakterystykę tę podobnież jak i w roku 
nbiegłym dał (Starą odpowiedź* przedstawiciel mini
sterstwa*.

(Replika ministerstwa sprowadzała się do fraze
sów retorycznych. Lecz odpowiedź przedstawiciela rzą
du dowiodła yasno, że ministerstwo będzie iść dalej w 
tym samym kierunku*.

(Klęska narodowa będzie trwać nadal. Zdawa
łoby się, i e  ten obraz rozkładu powinien przykuć do 
siebie ogólną uwagę reprezentacji narodowej. Chodzi 
wszak o ocalenie pocLiaw porządku społeci nego, za 
chwianych przez przeżytki starego ustroju. Konieczne 
jest wyrzec się chorobliwej obojętności i  polityki wy
czekującej. Tymczasem debaty parlamentarne kończą 
się nt, przyjęciu formuły, w której wyrażone są dezy 
deraty, wniesione przez posłów: Lisiczkina i Audrej- 
czuka, o wprowadzeniu sądów przysięgłych w olręgu 
terskim i o-przyśpieszeniu rozpatrywanie spraw w ii im 
departamencie Sonata. Reprezentacja narodowa, kie
rowana przez frakcje większości, nie  wychodzi poza 
obręb tych dezyderatów. Dwa lata temu Duma P ań 
stwowa wyraziła dezyderat o nieusuwalności i nieza 
■eznośr.i sędziów. Dazyderat ten pozostał niewykona
ny. W  stosunku do składn sądów i wolności przeko

nać sędziów, rząd stosuje nadal dawną politykę. Sy- 
• uacya sądo: nictwa rosyjskiego pozostaje bez zmian. 
Uświadamia sobio to uietylko opozycja lecz i centrum 
wskazuje na szereg usterek, wołrjących o pomstę do 
Boga. N a  bezprawie zwraca uwagę też październi
ki wiec Godniew. Lscz gdy przychodzi do czynów, 
wszystko to zapomina się i pomija milczeniem. Czyż 
mogą potem mówić przedstawiciele większości parla
mentarnej (my czekamy*. Czy nie byłoby słuszniej 
powiedzieć: duy  popieramy*.

Z powodu oświadczenia „Neue Preie 
Pressie", że car Ferdynand zażąda w Kon
stantynopolu autonom ii dla Macedonii „Birż. 
Wied." piszą:

(Niepodobna nawet sobie przedstawić, by car 
Ferdynand, odwiedzają'’ po raz pierwszy su łu n a ,  jako 
monarcha niezawisłej Bułgaryi, mógł wystąpić z żą
daniem, obrażajacem uczucia narodowe młodej Turcji*.

(Car Ferdynand wie dobrze, że do przyśpiesze
nia przewioin państwowego przyczyniło się w znacznej 
mierze pragnienie Turcyi, by wybawić Macedonię od 
kontroli i 'nterwencyi innych państw*

(Niemniej jasnem jest,  że car Ferdyncnd nie 
mógł się powoływać w tej sprawie na życzenia Rosji . 
Car Ferdynand i jego ministrowie znajdują się jeszcze 
pod ś* ie iem  wrażeniem narad petersburskich. W ia
domo im dlatego dobrze, że bałkańska polityka Rosyi 
dąży zarazem do unii państw bałkańskich, jako też do 
nsu lon ia  szczerej przyjaźni pomiędzy nimi, a  nową 
Turcją* .

Na zakończenie gazeta pisze:
(Powracając do pogłoski, puszczonej w świat 

przoz wiedeński orkan półurzędowy, musimy zaznaczyć, 
że z nowem tern wystąpieniem, p r ’ypisującem carowi 
Ferdynandowi bezsensowny projekt względem Macedo
nii, Wiedeń się spóźnił. W  *tolicy „nreckiej nastrój 
się zmienił i panuje tam zaufanie do Rosji i państw 
słowiańskich.

W alne doroczne zgromadzenie peł
nomocników Łuckiego Tc w . wzaje

mnego kredytu.
Łuck, d. 4 marca.

27-go lutego r. b. odbyło się u nas do
roczne zgromadzenie pełnomocników Łuckie
go Tow. wzajemnego kredytu. By dać m ia
rę finansowej wagi tego zrzeszenia, założo
nego w r. 1902 dzięki zabiegom ś. p. mec 
W itolda Kuczyńskiego, w yjaśnić najprzód 
należy, iż liczy ono w obecnej chwili 599 
członków, rozrzuconych po wszystkich pow. 
W ołynia (najwięcej, bo 376, przypada na 
pow. łucki) i po gub. ościennycn, z kap ita
łem zakładowym  116,287 rb., oraz, że obrót 
roczny w okresie sprawozdawczym sięgnął 
11,871,624 rb. 30 k o p , więcej o 1,226,022 
rb. 6 t kop. niż w r. 1908, zaś o 7,701,706 
rb. 97 kop. więcej niż w roku 1903, w dru
gim roku istnienia Tow.

Posiedzenie, na które z liczby 45 upra
wnionych do głosowania pełnomocników 
przybyło 26, zagaił prezes rady , mecenas 
Jakubow ski. Po powołaniu przez aklam a
c ję  na przewodniczącego m eceaasa Gracya- 
na W araeńskiego, prezes zarządu, mec. Ka
rol Roguski, wygłosił relacyę o działalności 
banku, z której cytujem y niektóre ważniej
sze ustępy.

Ciągty "wzrfst obrotów stw ierdza, iż 
spraw y banku stale ida napriód. W roku 
ubiegłym  bank żadnych szcsególnych s tra t 
nie poniósł, zaliczywszy na manco 8,561 rb 
11 kop., więc n aw it o 648 rb. 8a kop. mniej 
niż w r. 1908. Jeżeli mimo to Tow. zaro
biło na czysto tylko 6,668 rb. 76 kop., co 
w stosunku do kapitału zakładowego w yno

si zaledwie 5,73% 1 może dać dywidendy 
tylko 2 l/jSP. wówczas, gdy za r. 1908 czysty 
zysk wyniósł 14,037 rb. 95 kop. (12 48°,), 
zaś oywidendę na r. b. określono na 6%, to 
taki spadek dywidendy wywołany został 
głównie tą  niefortunną okolicznością, iż 
z 8,561 rb. 11 kop., n iepckrytych w r. 1909 
i skutkiem  t«go zakwalifikowanych na s tra 
tę, 6,000 rb. wpłynęło do kasy już  po za 
mknięciu bilansu i nie mogło wpłynąć na 
ukształtowanie salda.

Atoli je s t  to przyczyna wypadkowa, 
a prócz niej istnieje jeszcze przyczyna stała, 
mianowicie zmniejszenie stopy procentowej 
od aktyw nych operacji banku. Do 1 lipca 
1908 r. bank brał 10%, obecnie zaś pohiera 
9% od zobowiązań osobistych, 7 do 8% od 
pożyczek bypotecznych.

Gdyby poprzednia stopa utrzym aną zo
stała, czysty zysk wzrósłby o 3,000 rb., lecz 
to nłe je s t zadaniem spółki obywatelskiej, 
k tóra w pierwszej linii dążyć powinna do 
udogodnienia kredytu  swym członkom i u- 
dzielania go po możliwie najniższej cenie. 
Bank, dokonywując coraz to wyższych obro
tów i sięgając coraz to głębiej w rdzeń na
szego ż y .ia  ekonomicznego, niewątpliwie za
waży na rynku pieniężnym  i odpowiednio 
do swej solidności wpłynie na Unormowanie 
dyskonta.

W ym ownym  dowodem ustawicznego 
rozszerzania operacyi bankowych są objawy 
następujące: 1) powiększenie kapitału zakła
dowego w ostatn;m  roku o 3,825 rb.; 2) po
życzek wypłacono o 80 tys. rb. więcej niż 
roku ubiegłego; w kredycie 647 tys. rb. fi
guruje 275 tys. rb. przyznanych pod zastaw 
nieruchomości, o 119 tys. rb. więcej niż 
w r. 1908; 3) wzrost wkładów klienteli po
stronnej o 90 tys. rb. wiecej niż w roku 
zeszłym (w roku 1904 wkłady wynosiły-— 
290,675 rb., a w roku 1909—744,793 rb.); 
4) zwyżka zobowiązań, przysyłanych do in- 
kasy, o 66 tys. rb. więcej niż roku zeszłego, 
notabene pomimo nowych insty tucyi finan
sowych, k tóre zarówno w gub. jak i w s a 
mym Łucku powstają; 5) wreszcie zaofiaro
w a n a  rozporządzalnej gotowizny w kwocie 
225 tys rD., której w obecnej chwili bank 
nie potrzebuje i korzystać z  niej nie chce.

Kapitał zakładowy Tow. wynosi w tej 
chwili—9725 rb., zaś fundusz rezerwowy— 
7963 rb. 01 kop.

Po wysłuchaniu powyższych wyjaśnień 
sprawozdanie roczne jednogłośnie w całej 
osnowie zatwierdzono, poczem odczytano 
projekt repsrtycyi czystego zysku.

P. Stanisław Peretjatkowicz w interesie 
drobnych kapitalistów  zaznaczył, iż, podług 
rozpowszechnionego pośród nich mniemania, 
nie opłaca im  się deponować swy< h oszczę
dności w T-wie z powodu nizkieb odsetek.

Na to pp. Jakubow ski i Feliński: d ro
bni depozytaryusze, którzy po większej czę 
ści bywają zarazem posiadaczami drobnych 
realności, rozumują niesłusznie, gdyż za
m iast 24%, które dawniej płacili hch wiarzom, 
m ają obecnie kredyt na 7%.

W dalszym ciągli oyskusyi p. Osu
chowski zwrócił uw agę na niewłaściwość 
przyjmowania do dyskonta t. zw. weksli 
„fam ilijnych", gdy mąż za żonę, a żona za 
męża żyruje, nazwawszy taką procedurę 
wysoce szkodliwą dla Tow. i jego au tory tet 
podkopującą.

Poparli ten pogląd: mecenas W iedeń
ski i p. Popiel, zdaniem  którego nepotyzm— 
to nasza wada narodowa, z której radykal
nie powinniśmy się leczyć.

Po przemówieniu p. Antoniege Omie- 
cfńskiego z Nieświeża, iż 1,500 rb. rocznie, 
to m inim um  pensyi, jakiej dyrektorowie 
przy teraźniejszych w arunkach m ogą wym a
gać, oraz po oodatkowem wyśw ietleniu 
sprawy przez mec. Roguskiego, zgromadzę 
nie zaakceptowało jedoogłośnie podział zy
sków i zatwierdziło budżet na r. b. w kw o
cie 15,927 rb.

Nadm ieńm y prócz tego, iż postanowio
no aśygnować 200 rb. dJa niezamożnych 
uczniów i uczenie zakładów rządowych.

W  programie dziennym figurowało j e 
szcze rozpatrzenie taksy m ajątków nierucho
mych, zastaw ianych w' Danku. Podiug pro 
jek tu , k tóry odczytał mec. Jakubow ski, ka
żda nieruchomość winna być osobiście obej
rzaną przez jednego z 3 członków komisyi 
szacunkowej (pp. Czesław hr. Iliński, skar
bnik Tow., Skąp^ki, geom etra i Edw ard 
Peretjatkowicz), jeśli nieruchomość nie prze
wyższa 1,000 rb., osobiste oględziny zastąpić 
może piśmienne gromadzenie informacyi.

P. W acław Popiel proponował, aby 
wzorem Tow. kred. ziemskiego ustanowić 
delegatów okięgowych, którzy by taksy  do
konywali.

W ogóle uznano projektza niedostatecznie 
umotywowany i wysadzono kom isyę z pp. Wac- 
ława Popiela, Osuchowskiego i Pereł jatko  wi
eża, która wspólnie z radą banku nia nową 
in stru k c ję  opracować i przedstawić na przy
szłe nadzwyczajne zgromadzenie pełnomo
cników, które m a być ad hoc zwołane.

Z urn wyborczych wyszli: do zarządu; 
mec. Roguski (20 białych gałek, 2 czarne), 
p. Omieciński (16 b., 6 cz.), p. R^ążewski 
(14 b., 8 cz.) (wszyscy 3 ponownie) i p. 
Erazm  Peretjatkow icz (12 b., 10 cz.).

Do kom isyi rewizyjnej tą sam ą drogą 
zostali wybrani: mec. Skorupski (18 b., 2 cz.) 
p. Osuchowski (16 b., 4 cz.) i przy ściślej 
szem balotowaniu p. Stanisław Pereljatko- 
wicz (12 b., 7 cz.). Xy.

0 koniu użytkowym.
— ) 0 0 ( —

Tych kilka słów piszę pod wrażeniem 
artykułu pana Kazimierza Józefa Poniatow 
skiego w „Dzienniku Kijowskim" z dnia 25 
lutego 1910 r . N r 53, w którym  pan Ponia 
towski nawołuje między innemi do wprowa 
dzenia i hodowli koni ciężkich. Zresztą o- 
becnie ciągle czyta się i tłyszy propagandę 
kon‘a zim nokrwistego. Zapewne, w w arun
kach innych niż nasze jest on doskonałym  
i pożądanym, ale ja  mam na myśli wyłącz
nie stosunki panujące na Rusi, które obcho
dzą chyba najbliżej czytelników „Dziennika 
Kijowskiego*.

A szemacik warunków tych przedsta
wia s ę  w sposob następujący: pola nasze są 
przeważnie pełne m okradeł i ługów, drogi 
poważną część roku, a gdzie niegdzie na
wet zawsze, są podobniejsze do rozinoknię- 
tej wiosną oranki, niż do arteryi kom unika
cyjnej. Zimy miewamy nad wyraz śaieży- 
ste  (ezęm plum  itry  lata ostatnie), kiedy to

trzeba brnąć zaspami wyżej brzucha koń
skiego lub zmuszonym się jest trzym ać w y
sokiego naboju, wyjeżdżonego bosemi sauia 
mi i drobnerai włościańskiemi koniętami. 
Pomocy w eterynaryjnej tak dobrze ja k  nie
ma, opłaca się ją  niezmiernie drogo i nigdy 
prawie niem a się jej na czas, a każdy kio 
m iał do czynienia z zim nokrw istym  ko 
niem wie, że potrzebuje on częściej' w etery
narza, niż inny kod. W arunki wyżwymie- 
nione nie wykazują .żadnej tendenc ji do 
zmiany, owszem przypuszczać należy, że 
długo się jeszcze będziemy nimi cieszyli. 
Otóż wobec nich me można bawić się w 
konia, k tóry  w E uropu  chadza po bitych 
gościńcach, orze drenowane pola, naboi i 
zasp śnieżnych nie zna. Natom iast dobre
go w eterynarza m a na zawołanie. Topiłby 
się na naszych rozdrożach i bagnach, nie 
mieściłby się w  koleinie naboju i nieraz 
byłby zmuszony do przydługiego odpoczyn
ku w skutek braku odpowiedniej pomocy lę 
karskiej. Nadto spotrzebowuje on bardzo 
dużo obroku — w porównaniu rp . do bonia 
oryentalnego w dwójnasób, a robotę rolną 
wykonuje dwa razy wolniej w stosunku do 
konia lekkiego. O ile mogę sądzić z tego, 
co zauważyłam w Anglii, gdzie robocie ro l
nej Clyde’ów i Sbire’ów przyglądałam się z 
bardzo blizka, a naw et powiedziećbym mo
gła, że ręki przykładałam  do pługa, robotę ich 
przyrównać można tylko do roboty wołów pod 
względem tempa, a mówię tu  przecież o o- 
kazach wspaniałych i pracujących w swoj
skich dla siebie w arunkach, a zatem pozo
staje jeszcze nietkięfą kw estya wyradzania 
się na obczyźnie. O ileż wół je s t  dla nas 
tańsza siłą pociągową od takie*o konia.

Tyle już  razy przekopywaliśmy się po 
niewczasie, że co na zachodzie dobre, u nas 
może być szkodliwem.

Królestwo tyle się nahodowało gruźlicy 
w oborach swoich, sprowadzając wielkim ko
sztem zagraniczne krowy, aż przekonało się. 
że przecie ma swoje bydło krajowe, bardzo 
wysokiej wartości i które na gruźlicę nie 
choruje. My na Rusi, idąc za przykładem 
stron, gdzie może koń ciężki m a racyę by
tu, wydam y m iliony na import, zm arnuje
my do reszty m aleryał krajowy i opam ięta
my się wtedy, kiedy już może będzie zapó- 
źno. Je s t właśnie w artykule p. Poniatow
skiego myśl bardzo słuszna i m ądra, którą 
tu  z radością podnoszę, mianow c;e projekt 
wychowu własnego gatunku koni drogą u- 
miejętnej selekoyi. Naturalnie, w tedy tylko 
przestaniemy się bawić, a staniemy na 
gruncie pracy realnej w hodowli koni. Bez 
domieszeK jutlandzkiej, czy innej limfatycz 
nąj krwi, bo wszelkie dodawanie masy ko
niowi roboczemu u nas z wyżwymlenio- 
nych przyczyn jes t szkodliwe; hodowla bez 
żadnych krzyżowań, selekcya w czystości 
krwi, Któraby nam  wróciła dawnego nasze- 
g i  konia, którego typu nigdy nie ustalono, 
to prawda, ale którego dobrze znał zachód 
i wschód, którego portrety (Rembrandt) i o- 
pisy (Czapski, Oslajż-wski) zostały i który 
tylko czeka ludzi dobrej woli, żeby się 
wskrzesić. Pan Poniatow ski powiada, że 40 
lat zaledwie spotrzehowała Dania na wytwo
rzenie kopia jutlandzkiego, przed „pól .wieku 
jeszcze dzisiejszy „tboroughbreoć" angielski 
nazywał się angielskim  turkiem  (Turc d ’Aa- 
gleterre), dziś jeszcze jesteśm y świadkami, 
jak się ustala ostatecznie rasa hunterów — 
są to dowody na to, że ustalenie typu nie 
jest dziełem wieków, a gdyby cawet? U- 
wferzmy raz przecie w siebie. Co może an
glik lub duńczyk, możemy i my — gdybyż 
złączyło się kilkoro ludzi jednomyślnych, 
możnaby b jło  zaraz utw orryć związek hodo
wli koni miejscowych, a w tedy u ikt nie 
mógłby nam powiedzieć, że śię „źle bawi- 
m y“, jak  to słusznie powiada pan Zdzisław 
Heydeł, nie bawilibyśmy się wcale, pracow a
libyśm y nareszcie samoistnie i rzetelnie.

Nina Slepowron-Spasowiczówna.
Pilipki, marzec 1.

Bez maski.
Przed tygodniem , w ubiegłą niedzielę, 

odbyła się znamienna, prawdziwie „nasza* 
uroczystość w Wilnie...

„Cale Wilno" solennie i z rozczulaniem 
żegnjło  p. Nunę Młodziojowaką-Szczurkiewi- 
czową, która przed kilku laty  wskrzesiła 
scenę polską w starej stolicy Litwy, lecz, nie 
znalazłszy poparcia u społeczeństwa i s tra 
ciwszy kilkadziesiąt tysięcy rubli, była zm u
szoną — ustąpić...

Grano „W esele"...
„Po akcie drugim  — czytam y w „Goń

cu W ileńskim" — rozległy się długotrwałe 
ogłuszające oklaski... Tymcasem delegacye 
stowarzyszeń oraz kom itet ugrupowały się na 
scenie. Na galeryi młodzież stanęła z kosza
mi ciętych kwiatów; gdy podniosła się 
wreszcie kurtyna, publiczność powstała z 
miejsc i huraganem  oklasków powitała p. 
Nuuę Młodziejowską... Długa upłynęła chw i
la, zanim d-r Dembawski zdołał zabrać gtos 
i w imieniu społeczeństwa złożył podziękę i 
hołd wskrzesicielee sceny polskiej*...

A pani Nuna Młodziejowską, „wzruszo
na do głębi, drżącem i rękam i przyjmowała 
wieńce i kwiaty... jako dar i podziękę spo
łeczeństwa"...

A wzruszająca chwila pożegnania... 
„przedłużała się, oklaski coraz gw ałtow niej
sze, coraz silniejsze nie ustaw ały, lecz ro
sły"...

E isum  teneatis amicAi.,
Stańczyk nowe tem aty  na owem wi- 

lenskiem  „Weselu" zbierał...
Sprośny M archołt dosadną krotochwilę 

z onego pogrzebu „wskrzeszonej sceny pol
skiej" mógłby bez trudu wykoneypować...

A wileńczycy — bili brawo!...
Komu?...
Czy tej kobiecie o szczerem sercu, go

rącem  uczuciu i niepospolitej ofiarności, któ 
ra  całą siebie i ogrom ną część swojej fo rtu 
ny dla p ierw szonędnej wagi sprawy naro
dowej oddała?...

Czy sobie?... swojej „energii" i... od
wadze, który, h zespół usiłowania Młodzie 
jowskiej przemógł i zwyciężył?

Na scenie... z „W esela" W yspiańskie
go... stał człowiek, mówiący:— „nie mogłam 
przemódz waszej obojętności, więc odcho
dzę"...

Na sali huczał „rozentuzjazm owany" 
tłum  rGdaków, wołając: — dziękujem y to
bie, żeś tak  długo z nami walczyła... ale... 
mocni jesteśm y... więc idź"!...

I na drogę sy p an o —oklaski i kwiaty...
Niestrudzony chochoł na niemej skrzy

pce meludyę znaną poraź... niezliczony w y 
wodził... A tłum  z westchnieniem  — „acn 
ten W awel11 — swojski taniec spiżarniany 
z precyzyą polsko-litewskiej akuratności (... 
w spraw ach kuchni) wykonywał.

W iem, szanowni moi ziomkowie, ie  
„mocnych* słów nie lubicie.

Wiem, że tysiące „ważniejszych" a sy
stem atycznie niewykony wanvcn spraw w 
pewnych razach wasze „najlepsze chęci" u- 
nicestwia...

I dlatego w iltń ską  uroczystość pogrze
bową na cześć „wskrzesicielki sceny polskiej" 
nazwę tylko uroczystością... osobliwą!...

Czarny Jegomość.

O głupocie.
(Odczyt p. Wł. Dawida).

Piątkow y odczyt p. Dawida zgromadził 
w salach klubu „Ogniwo" po raz wtóry licz
ny zastęp słuchaczów. Prelegent w sposób 
przystępny a zajm ujący przedstawił główne 
cechy niedorozwoju umysłowego. Treść od
czytu podajemy poniżej.

O głupocie pisało wielu, ale w sposób 
beletrystyczny. Z raszych  pisarzy kilka roz
działów poświęca jej także Michał W iśniew
ski. Oczywiście, beletrystyka nie w tajem ni
czała się w naturę sam ych zjawisk, s tan o 
wiących przedmiot badania naukowego.

. Trafność oceny in te ligencji w wysokim 
stopniu u trudnia  czynniki, bądź to m askują
ce ociężałość umysłową, bądź przeszkadzają
ce dc uzew nętrznienia zdolności w świetle 
korzystnem.

Do czynników, m askujących niedoroz
wój umysłowy, należą wiadomości nabyte, 
przyswojenie pewnych m etod i doktryn, a 
także piękny styl, łatwość wysławiania się, 
duża produhtyw n ść i t. p. N atom iast nie
um iejętność wypowiadania swych myśli, brak  
życiowego doświadczenia lub chęć zniżenia 
się do poziomu osaczających nas umysłów, 
urabia niepochlebną opinię o naszych zdol
nościach umysłowych.

Głupota polega na stałej predystynacyi 
do błędnego łub wadliwego m yślenia. J t s t  
to stan  poniżej in te ligencji norm alnej. Z 
licznych jej rodzajów, bezmyślność polega 
na braku szybkiej oryentacyi. Odm ienną jej 
formą jest m yślenie prostolinijne bez uwzględ
niania refleksyi ubocznych.

D rugim  czynnikiem, warunkującym  p ra 
widłowe m yślenie—to zdolność abstrakow a- 
nia. P r-yilum ienie je j wyradza konkre- 
tyzm — niezdolność do pojmowania przykła
dów hypotetycznycn, a często ta k ie  uleganie 
pędowi wyobraźni i porywom  gadatliw ości 
(fuga r« m tiv a ) . •  ;v

Zupełny arak poglądów w łasnych, a ż\- 
tem wyłączne posiłkowanie się pojęciam i 
nawykowemi spraw ia wrażenia banalności, 
grafom ania je s t jedną z jej odmian.

Ludzie in te ligentn i odznaczają się po
wściągliwością w wygłaszaniu zapatryw ań. 
Nictsche stopień zalęknienia uważał za m ia 
rę  in teligencji. Więcej praw dy zawiera m a
ksym a odwrotna: m iarą głupoty jest stopień 
pewności siebie.

Aie okrem  głupoty śmiałej istnieje g łu
pota lękliwa, św iadom asiebie, wypowiadają
ca się przeto niechętnie.

Nadto spotykam y głupców przeczących 
lub zadających pytania stereotypowe.

Oprócz tych głównych rysów głupoty 
typowej, uklasyfikowuncj drogą porównań 
zboczeń procesu myślowego i  naturalnym  
jej przebiegiem, istnieją formy kom binowa
ne, przejściowe.

Głupoty, jako defektu  organicznego, nie 
usuwa wykształcenie ani wychowanie. W 
lekkich swych formach nie przeszkadza do 
pracy zawodowej i do oddawania rzetelnych 
usług swem u społeczeństwu.

j t o w e  k s i ą ż k i .

Mieczysław Kudelka. nPoezye", z  przedmową
Z. Mostowskiego. Lwów, 1908 r.

Jest to  pośm iertny zbiorek wierszy 
przedwcześnie zgasłego młodego poety k i
jowskiego, wydany staraniem  jego  kolegi 
i przyjaciela. Ja k  w szystkie utwory, pisane 
w zaraniu młodości, odznaczają się wiersze 
Kudelki tą  uroczą nadwrażliwością uczucia
i myśli, która, nie kładąc pod tęcze poety
ckich wizyi granitow ych podstaw — nadaje 
młodej twórczości uroczy koloryt naiw nych 
czasem, szczeTych zwykle—ale zawsze prawie 
głębiej odczutych artystycznych wrażeń.

Spuścizna literacka Kudelki przedsta
wia nam tę młodą duszę poety, przeżywa
jącą właśnie dram at sprzeczności pomiędzy 
rzeczywistością życia a św iatem  m arzenia, 
nastrojoną na elegijnie-m elancholijny ton de
kadentyzm u, oczarowaną Tetm ajerow skim i 
hasłami rozpaczy i zwątpienia. „Nie eseka- 
my blasków słońca, bo my w słońce nie 
wierzymy", woła poeta, „krasząc swe serce 
na drobne bóle i krótkie natchnienia", bo
lejąc, iż „nigdy nie był w inny miłości wiel
kiej i ognistej"... Lecz naw et przeżywając 
ten bardziej niż zrozumiały u przedostatnie
go pokolenia naszej młodzieży okres m elan
cholii—odczuwa porywy jsśniejsze—gw ałtow 
niejsze. W  pięknej „Irnprowizacyi" nawołuje 
do w iary „w korowód jaśniejszych wciąż 
godzin i w ognistość południa", ebee strza- 
snąć „hańbiący bezwład"... N iestety  — do 
poezyi męskiej — do poezyi w iary, niezłom
nej nadziei i w ytrw ania nie sądzono było 
dożyć młodemu poecie.

Prócz wierszy, przedstaw iających pod
miotowy stan duszy autora, znajdujem y 
w zbiorku bardzo ładnie pojęty i w ykonany 
wiersz „Aleja zwycięstw cesarza W ilhelm a", 
„w której... stoją grupy jakby w kam ień ścięte 
nsdm iarem  krzywdy strasznej i wielkiej bo
leści",—a grupy te stanow ią „ogromne styg- 
raa ttm  wielkiego m ęczeństwa" polskie cfiary 
pruskiej przemocy.
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A te nietyiko rz: c y  oryginalne pisy
wał K i lelka. Dał en nam szoreg bardzo 
dobry cli p rz e k ła d " ’ z ri>s.v jskRh poetów: 
Aimchtma, Biins»*va, k iim m  li. łan im i, 
Po [linowa, A. T.Ł-.ioja i innych. Przekłady 
te, wiernie oddające m yśl oryginału, odzna
czają się pięknym językiem  i formą i ruogą 
być uważane za cenny dorobek naszej u lo - 
g iij literatury tłumaczeniowej.

Panu Zygmuntowi Mostowskiemu na
leży się wdzięczność za uratowanie od za
pom nienia cennej pod względem  artysty 
cznym a drogie, nam jako przyczynek do 
dziejów odrodź nla poezyi polskiej na Ku
si—spuścizny literacku j ś. p. Mieczysława 
Kudelki. *# « •

K R O N I K A .
/

U s i a n i  > r c | k .
Paiś 7 (20) Tumas/a z Akwinu W. D. K.
Ja t ro  a .21) J a n a  Bożego W.

WmMM aloikaa ( 4 1 .  '6 n  CO.]
Zachód ilońc* godc. 6 b . 10.
Dlagott tata gwta. 12 a. 04 .

— Obchód Szopena. O idaw na oczeki
wany obchód Szopenowski odbędzie się w Ki
jow ie w dniu 15 b. m. 1 Trządza go miejscowe 
,K oło literatów  i dztennikarzy polskich'* przy 
współudziale T-wa Miłośników sztuki.

Projektow any program  uroczystość 
obejmuje: S bw o  w sm m e, odczyt, sonata 
B-m II Szopena w transk rypc ji na l  forte
piany Saint Suensa, szereg p itśn i Szopena, 
dek laoac . a i żywy obraz. W wykonaniu 
przyjm ą udz ał najwybitniejsza siły a rty sty 
czne naszego miasta. Dotychczas przyobie
cali swój wsoołudział p. Szm itt (artystka 
opery kijowskiej), profesorowie sztcoły m u z y 
cznej miejscowej p. B biński i p. Dąbrowski, 
p. Leśniowska, p. Staniewski.

Słowo wstępne wygłosi prezes Koła p 
E l#  a"d Paszkowst*, odczyt o Szopenie — 
au to r studyum  o Mjjagntrze, p. W. T. Do
brzyński.

Obchód odbędzie się w teatrze Kiam- 
skiego.

— Z Towarzystwa dobroczynności. Za
rząd T-wa za naszem  pośrednictwem  zawia
damia, że we w torek dn. 9 m arca m a się 
odbyć o 11 -ej godz. rano posiedzenie pp. ku- 
w torek , a o 8 ej wiecz »rem sesya zarządu 
Tow arzystw a w lokalu—M. Żytom 8

— Z wydziału letnisk przy kij. kat. T-wte 
dobr. Ukonstytuowany na rok bie?ąoy wy
dział, którego skład podaliśmy w n r 15 na
szego pisma, przystąp ił do sw ych czynności 
i rozpoczął opracow yw anie' In stru k c ji dła 
sw ych sekcyi, potrzeba których daw&ła się 
odczuwać oddawna. Określenie w zajem ne
go ito m n k u  poszczególoycu działów, i roz 
graniczenie sfer ich działalni i  ci, u ,ęt i  w for
m ę zwięzłą, nsuną przeciążenie pojedynczych 
jednostek, tak  dotkliwie dające się < uczu wać 
dotychczas i I ‘m samem podniosą skut*- 
cuiość usiłowań takowych.

jednocześnie wydział przystępuje do 
■ 8 łryoh bezpośrednich zajęć,.' zawladumiajaw 
za naszem pośrednictwem  osoby interesow a
ne, iz w lokalu T wa dobroczynności (M Zy- 
ttm ie rsb a  8) zaczyna się zapis dzieci na ko
lonie w dniu 8 m arca r. b. i będzie się od
bywać za wyłączeniem  św iąt i niedzhl od 

*5 do 6-oj każdodziennie. Zspis dozorców, 
óozorczyń i kucharek rozpocznie się w p ią 
tek  2 kw ietnia i będzie się dokonywał 2 razy 
na tydzień- w piątki od 5 do 6 i w nie
dziele od 1 do 2.

W szystko powyższo pozwala nam ze 
swej strony  przypuszczać, że W ydział bio
rący się tak gorąco do saraw y  w celu nie
sienia pomocy biednej dziatwie spolt-cz-ń- 
8twa naszego, dozna życzliweg* poparcia ze 
strony  zamożniejszych warstw  tegoż.

— 1 Kwicz ni prawnicy. Do egzaminów 
pań twowyeh na wydziale praw nym  przy
stąpiło w zimowym s-m ;strze  1 18 tu s tu 
dentów, z których 1 U  otrzymało dyplomy. 
Zło tyli egzaminy następują -y i*©iacy: Ga- 
w iuski Stanisław , Kadłuhlski Teodor, Ka- 
meWski Lambert, Miłodrow kl Stanisław; 
Neyman Sew eryn, Lesko En6ta‘.hy, Solecki 
BroniMaw, Szuniakowski Fortunat, S Umiń
ski W incenty, Turkiewicz Benedykt i Zień- 
kiewicz WiltTur.

— Sprostowanie. W nr 56 „Dzienni
ka* w spraw ozdania z w ystaw y drobin m yl
nie zostało wydrukowano nazwisko p. Choj
nackiej. Powinno być p N na Chojnowska 
ze staw ów  S nbieneycb..

— Starania hr. (PRourka. W  tych dniach 
przybył « W enecji do Kijowa ojciec bo
haterk i sensacyjnego procesu, hr. O K m rk . 
H rabia przybył du Kijowa w- cela zeprosze- 
nia nowych świadków, którzy m ają złożyć 
zeznania w sądzie weneckim  w procesie córki 
jego, hr. Tarnowskiej.

Wczoraj hr. 0 ’Rourk wyjechał i  powro
tem  do W auecyt. Towarzyszą mu: siostra 
cioteczna m atki Tarnowskiej, p Ozterowsha, 
syn jej, studen t uniw ersytetu  Mikołaj Ozie- 
fow ski oraz trzy p- koiowc, które M uiyły 
u Tarnowskiej podczas jej pobytu w K jow ie. 
Osoby te w ystąpią na sądzie w charakterze 
świadków.

Juk słyszeliśmy, hr. 0 'R ourk zwracał 
się rówuież do lekarzy m iejscowych, którzy 
w swoim c rasie leczyli Tarnowską, aby rów 
nież złożyli swoje zaznanie; ci jedn ik odm ó
wili, uważając, że nic ważnego dla sprawy 
nie mogliby powiedzieć.

— W sprawie gmachu dla izby skarbo 
wej Prezydent m iasta z&wiadomil prezesa 
kijowskiej izby skarbowej, że m inister oświa
ty  pozwolił na oddanie placu przy targu  
Siennym, ofiarowanego przez m iasto na bu
dowę ąm actm  VI glinnazyum , m nisterstw u 
ficansów  dla wzniesienia na nim  gm achu 
Izby skarbowej.

—  Narada u gubamatara — Onegduj 
w m ieszkaniu gubernatora odbyła się n a ra 
da w sprawie poduiesienia poziomu ulic, za
tapianych pouozas -wiosennych wylewów 
w cyrkule ploskim i padolskim. _ Z wezwa
nych na naradę 29 wiaścicieli nieruchomo 
ścl we wskazanych cyrkułach przebyło jó . 
Przedstaw iciele m iasta: radny Ziwał i inży
nier Lebiediew wyjaśnili zabranym, korzyści 
podsypaniu ulic pod względem zdrowotności 
1 zauezpieuzenia od powodzi. W  rezultacie 
7 obecnych właścicieli, nieruchomości zgo
dził) si n i  projektowane podniesienie po
ziomu ulic, 2 odroczyło swą decyzję, 6 zaś 
wypowiedziało się przeciwko pioj^i-tuwi.

r* z  i e

— Rzadkio zjawisko, O oesłaj w7 czasie 
burzy, która przeciągnij.* nud Kijowem, za
obserwowana tni Pecsorskn nader rzadkie 
i ciekawe zjaw isko--błyskaw icę o kształcie 
kulistym. Poprzedzał ukazanie się błyska
wicy piorun, który uderzył ly komin arsenału 
kijowskiego. W krótce potem w kilku mie
szkaniach spr,strzeżono przesuwający się po 
drutach od oświetlenia elektrycznego i tele
fonów błękitny płomyk o kszt lcie kulistym, 
k tóry po kilku sekundach zniknął. Cieka
wym jest fakt, iż piony k nie wyrządzi! abso
lutnie żadnego uszkodzenia i i d u  pozostawił 
najmniejszych siadów ani na izolacji, ani 
na bezpiecznikach elek Tycznych.

— Z dziedziny sportu. Specyalna kom i
s j a  rosyjskiego Ces. T-wa samochudowego 
opracowała przepisy wyścigu samochodów 
na przestrzeni Petersburg Moskwa-Kijów, któ
re odbędą się latem  r. b. Na sędziów po
stanowiono zapraszać przedstawicieli rozmai 
tych m inisterstw , następnie specjalistów  
i rzeczoznawców. Za w arunek poste wio.o, 
aby sędziowie zmieniali się na pewnej prze 
strzeni. Ścigający się będą podzieleni na 
dwie główne kategorye—zawodowców i am a
torów. Podziału takiego dotychczas nie sto
sowano nigdzie. Opró z tego ścigający się 
będą podzieleni na kategorye slosowr.ie do 
swych maszyn.

— Stosowanie miejskiej taryfy telegra
mów. M inister spraw -wewnętrznych zezwo
lił na stosowanie taryfy  miejskiej do tele
gram ów  w ysyłanych z Kijowa do Darnicy 
i Słobódefe 'Nikolskiej pizedm ostowej i od
wrotnie.

— Na Dnieprze. Onegdaj przybył z P iń
ska parostatek  „Lermontow* z pasażerami 
i ładunkiem . Dwa inne parostatki, które 
tam  zim owdy, również w yruszyły już  do 
Kiiown. Parostatek „Wiera* wczora; przy
był z Czarnobyla i wieczorem odpłynął z po 
wrotem. Komunikacya między Kijowem, 
Czarnobylem i Pińskiem  oraz Kijowem. Kre- 
mieńCŁUgiem i E laterynosławiern odbywa 
się codziennie, prawidłowo według ustano
wionego rozkładu. Otrzymano telegram y 
o ruszeniu lodów pod Czeroihowem, Łoje 
w e n  i Mohylewem. L idy  na Sożu doiąd 
nie ruszyły.

W skutek ustąpienia lodów w górze 
Dniepru spodziewauy jest przybór wedy pod 
Kijowem.

— Uwolnienie ża kaucyą. Osadzonemu 
w areszcze przy cy rtu le  starokijow skim  
inżynierowi A. iłuzrskiem u oświadczono, iż 
na sku tek  rozp rządzenia z Petersburga mo 
że być wypuszczony na wolność ped w arun
kiem zioieoia kaucyi w wysokości 2 000- rb.

— Pogoda. I dziś panowała w Kijowie 
wczesna wiosna, ciepła i jasna. Zrana ckcło 
10 było w cieniu 9° R , w potuome la°. Nie- 
zamącona iad n ą  chm urką pogodą przetrw ała 
do wieczora.

OSOBISTE.
— Dziś przyjeżdża do Kijowa na sze

reg  występów gościnnych w teatrze miej
skim  znakm uita a rty stka  p. Felia Litwin.

— Wyjechał w spraw ach służbowych 
do Petersburga zarządzający kancelftryą ge- 
nerał gubernatora kijowskiego A. Niewitrow. 
Dbi.^3jłZti']egF'pt:łnić będzie czasowo sekre
tarz kuncelaryf gen.-gub. Sawłuczy ński.

— R EW IZY E . PolirjJi nbinjtej nocy Wbkonaia 
rewizyi » m iesA aniac t :  studorta  B. Iloryuc wicz" (TJ. 
t U f d i i i n i e w a  75) i karsisrki Zofli Katopiec (M. Wło
dzimierska CC). Sa< nliskowano korCBpondencyę.

— WILK- NA irLICY. Ocogdaj z ogrodu zoo
logicznego ucifuł wilk, frzeskoczywszy przez parkan, 
'obalający ogród. Gdy wilk ukazał się na Bibikowskim 
Balwarza, tiumy rubliezności puiciiy się za nim w po
ścig. N a rogu .ul. M. Wiodz mier-kiel wilka schwyta
no i związaiiogo odwieziono z poArotem do ogrodu.

— SCHW YTANIE UCZESTNIKÓW NAPADU. 
Policya znnrasziowab M. I!a,ewn, T  Zubkowską, A. 
Zujetrą, ’ Zajo^wa, l u d o w a ,  Radzieie^.-kiego, Pepi- 
cbowskiego, Cbrzanowskiego, którzy dokonali zbrojnego 
napadu n? inioszk-mie S Ste in  przy ul. Dmitrowskiąj. 
Sprawę oddano wiadrom pądjiłym.

— Pclicya zaaresztownlii siróża Józ tfa  Wolka 
(Policyjna 7), który okradł io i««kam a lokatorek: pp. 
fodzioiowskiej i Rcżań-biej. Zaaresztowany był już 
karany za kradzież.

— KRADZIEŻE. W doiDu nr 4 pr?v Bibikow- 
skim Bulwarze ze stryi.l a  pp Pne^myrkich skradziono 
bieliznę wartości 410 rb. — Woźnim jakiś, otrzymaw
szy od S. Kalika (olica Prorezua skrzynkę u  towa
rami aptecznymi na sumę rb. 100, ucn kl z nimi. — 
Z mieszkania J .  H Tdda ssrrd'.iouo rzeczy ;a rh .  IGO.— 
Okradziono mieszkam#: L . Abramowicza r A. Miesz- 
kowskisj przy ul, Miotałowsk>ej nr 22.

— ZER W A N IE PIECZEEI. p rzed  paru dniami 
policya opieczętowali mieszkanie austryackiej poddanej 
Balttiny itożanówkz (Lwowska pr 71), k to r i  u-fłowAa 
s his odebrać życie 1 obeenre zna duje się w fzpita ju. 
Uoiegtei nocy kto *amk. pobdmykal i pieozęcio pozry
wał. Czy cj skradziono—niewiadomo.

— OSZUSTWO. Przyjezdny A. Szolio'owiez u 
dał się na giełdę ceJ#m pożyczenia p eniędry nod za 
s',aw ka i lów  lombardówyi Ł ' Dwóch ,cgoinoSi.iów wzię
ło od niego kwity i wnet potem z ogromną zręcznością 
zomknęl:1. Trcciię nóźu ej 1 rt >.tupano icAi; —bą to Ka 
zimieiz Brzethi 1 T. Sienkowski. Kwity były już od
przedane i nawet rzeczy wykupione.

— PO D PA LE N IE  Włnśc'ci,p| domu (rzy  ulicy 
Wozdwizcuskioj n- 3 R .  B elczenao, zawizd m.'i policyę, 
żę jakiś os.obuik dwa razy próbował podpaac jeno dóm. 
D n a  razy Łcbo^y zalewał rikf ą i podpalał. Podpalacza 
nie schwytano.

— WTRĄCANIE SIE DO CZYNNOŚCI PO 
LICYI. Na rogu liibikowsiii-go Bulwaru i Kroszoza- 
tyku stójkowy zaaresztował jsk.egoś iiieznajomfgo, 
spruedająco^o •.('■lkę Łez pozwomuia. Gdy policyaot 
piiibowa, odprow adzę  ko do cyj-aułu, tłum inu prze 
szkodził; nieznajomy umknął, pole ynni zaś zaarc.sztoywnl 
jednego z Bumu, który proejzltad/.ał »-? »ijBLowan>D, 
T. B-. ndarenkę, celem pociągnięcia g j  do odpowiedzial
ności.

— Z A C Z A D 2E N II .  W  domu Nr. 30 p>-zy ul 
Wozdwiżehskiej zmarł skutkiem za:z;tdzenia robotnik 
J .  Igorcw.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Artsztjwaoa n ie
dawno cu kradzjoż cyca m u  Katarzyua Kowacz, lat. 
20, powicbiła się werrraj w areszcie cyrkułu lukia- 
nowieckiego. Dosperaikę uratował lokarz łPogAowił.i

TEATR I MUZYKA.
Benefiis Jsm/ńsJciego

Poniedziałkowy beu tfis  p Jerzyń;kiego 
zapowiada się znakomicie.

Z uńw no doskonała sztuka, ja k  i 03oba 
oenefiswnta czynią, że blizko połowa biletów 
na to przedstawienie już je s t rozprzedaną.

Operetka rosyjska.
Miał Kijów w ubiegłym  sezonie dwa 

dram aty  rosyjskie, w poście bę4«,ię dwie 
rosyjskie operety. Jcuua z nich, odesaa 
grac będzie w teatrze Bergonier, d ruga Zna
nego an treprenera Nowikowa. przybywająca 
z Petersburga zajm uje teatr Sałowcowa.

2 SAlOw.
W ymordowanie rodziny.

W  ciągu dwóch dat ubiegłych kijowski sąd wo- 
enno-okrę.owy rozjmtrywel epiuwę I . aa Czucblina 
i Kuźmy Wagirza, onkarżonycu o udział w morder
stwie rodziny Kusznirów.

N I K  K  r .T O W s  h
WM—■K W M U M IM *nM O TH M aM W H hM

Sprawn fir/cdstawia w nasfepnjący sposób. 
Około godzin1 12 w nocy dnia 20 wrześnią 

19C« roku do clmi-y mieKzkaiica wsi Kapustino Kaszni- 
r-a w p:«wioc;c zwinogródzkim wtHignęlo 4 napastników. 
W etac ie  znajdował się wówczas Kusznir, ojciec, jego, 
rUrzec SO-lotni, zona Ku zuir* 17-lelnia córka jego 
Ussia < a i d  dwoje małych dzion.

N:< ządst ie  zlorzy ń&* w Km-znir oddał im JO rb., 
któro miał poo poduszką. Pomimo , to napastnicy /.re
w i d o w a l i  ca.ą i/hę, prjyczwD zualrżti w szafie jó^zrze 
51 rui)!). Jednocześnie żądając pieniędsy. bandyci 
zadawali obecnym rany uożaiai; przyczem Basię za
bili na miejscu, Kusznir zaś, PjHW jego i żona z m a r l i  
w kMkft dni potom w szpitalu Młodszych dzieci Ra- 
szur* , lu-letuicgo S r u l s i  1.i Im niej Chany napastnicy 
nie ruszył*, k*ż&c, im tylko zachowywać się cicno.

Przed śmiercią zona Kns/nira wyrzucili nazwi
ska dwóch uczestników morderstw*. Zastali oni na
tychmiast «re9ztjwhai; jedeu z nich zmarł w więzieniu 
na ty f is ,  drugi zaś został powieszony z wyroku sądu 
wojennego.

W ps/dziem Kr roku zeszłego aresztowano w 
stodole włościanina Kożmy Wagieza, siostrzeńca jego 
Iwana Czuchiiua, jako domniemanego trzo. iego uczestni
ka morderstwu rodziny Kusznirów.

Na zasadzie ustawy o ochronie wzmocniono,! obu 
oddano pod sad wojenny. Na sądzi# \Yagicz i Czu- 
chiin do niczego się nie przyznali.

Bronili ich pom. adw. przys. Babat i Raszba.
Zeznania .świadków n:e duły żadnego ii iaterjału 

dowodowego puemwko eskarżonym, wobec czego wczo
raj po krótkiej naradzie sąd wbjeijoy o godz. 3 po po
łudniu ogłosił wyrok uniewinniający obu pod.-ądoycL

O F I A R Y .

W  redakcyi cD/icnnika Kijowsk.ogo> złożyli:

Hojna ofiara. Pon Stanisław Szucb, 
mą>, i pan Stanisław  Bieńkowski, b rat zm ar
łej przed kilku dniam i w W arszawie ś. p, 
Maryi z Bieńkowskich Ssuchowej, złożyli ku 
uciczoniu jej pamięci wspólnie i po połowie 
sum ę rb. tysiąc na następujące cele:

500 rb. na kij. rz -k a t. T-wo dobroczyn
ności, z tem, żeby z nich zostało użyte na 
bieżące putrzeby Przytułku staruszek nie 
mniej stu  rb. i tyleż na bieżące potrzeby 
szwalni.

500 rb. na kościół św. Mikołaja z tem , 
żeby w nim była corocznie odprawiana Msza 
Św., jedoa w dn. 30 m aja za duszę ś p. Ce
cylii Bieńkowskiej, a druga w dn. 24 lute
go za duszę ś. p. Matyi Szuchowej.

Na szpital ubocicn. Do ro porządtenia Tow. 
l«karsk. polsa. w Kij^wń: Zamiast wieńca na grób 
ś. p. Maryi ^zuchowej pr-. Marya P łotn icka 10 rb., 
Ignacc^two Sochaccy 10 rn.

Na Tow. Polek. Kolon. Letn, Pp., Z^sia Graff 
2 rb 80 kop.; zami «t wc-oca na grób ś. p. Matyi Szu
chów oj. Knnsianiwa Lasocka 5 rb.

Na Tow. Dobroczynności Pp, Mary* Morgu®., 
pamięci męża, Bolesława, 5 rb.; ramlas>- wiofioa na 
grób ś. p, maryi S»ucnpwek Bronisława i Feliks Bogat
ko IG rh., IvlaĄa Frankowska 10 rb.

Na pnzyłulfk św. Wacława. P. Marya Morpulec. 
pamięć* męża, Bclasiawa. 5 rb.

Na wydział loti.is* przy Tow. Debr. P. Marya 
Mcrgoloe, pamię-.i męż», Bolesława, 5 rb.

Na wpizy dla uczniów. P Marya Mirgulec, pa
mięci męża, -Bolesława,- 5 rb.

Na kościuł św. Mikołaja. P. Marya Mgrguiec, 
pamięci mę»a B Dslawz, 3 rb.

Na bicuno dzieci. P, Kazio Trzeciak, z cszczęd 
n 'śc i  wiasuy.-b, t> rb.

Na kuię stypend. korpar „Weteoya* w Rydze. Za
miast wreńca ua grób ś. p. Roman* Zurakowsklr go, 
zioło u o przez ręce p. A. Woryhe-Darowskiego, zebrane 
przr? kolos< ■»: pp. D. Gryzicwicz. J .  S tłro ryp’ńsii,  K. 
P ru in ,  M. Kulikowski, T. Młaszow i  i T. Rakowski 
20 rh. Ogółem z poprzodniemi 218 rb. 70 kop.

Sprostowanie. W  Nr 58 «Dz’en. Kij.» w roliry- 
cc ofiar ba k isę  otypeid. korpor, iW elecya* v  Rydr.c 
mylnio wydrukonaua o / a r a  pp. Iłibethgw 1 - 1  Giesecke 
5 ‘-b, zamiast 5 j  rb.—co niniejszem p ’03t ijemy.

Na kościół pod wazwenioM św. Hłkołaja w 
Kijowie. Dn komitetu budów? nowego kościoła (ul. 
[‘rorezna Nr. 13) od dnia 1-uo du dnia 7-go marca 
r. b. wnłynęły oGary nustępuiącc: Zygmui t 1 Teofila 
Lisiccy 15 r o , Apclmiia Sokołowska 2 rb ,  M. Ustja 
nowież /amii st wiettea na grób M. Szachowej 5 rb., 
Narol Dyakowski 5 r b , Rrooisłr , n  Bondarzewski 3 rb.. 
Piorunkiewicz 1 rb., Józef  Mor/kowskj 1 rb., Jó/< t 
Dąbrowsk, zamfast wiońca na grób M. Ś-ucbowcj 10 
ro., Leon l,!So»ski 1 rb., J  M z II. na posadzkę w 
koscic-le św. Mikołaja 10.,0 rb., Michał Jankowski 25 
rubli.

Pazem z poprzodolomi ofiarami 518,426 rubli 
75 kop.

Prezes komitetu
L. jankuWski.

Z  g ie łd y  c u k r o w e j .

0 1  doia 3 O br.e  ceny kryształu na marzec 
i dalszo terminy gwałtownie podskoczyły. N a stacjach 
połjdniowo zachodni' h ceny kryształu gotowego { od
niosły się do 4 rb. 32 kop. -  4 rb. 35 kap. za pud 
ZArąrtu ira„.*»kcyę: i2.600 pudów, stneya Wollino, na 
czerwiec -lipiec p o 4  ‘rb. 50 kdp. Notowano nawet 
tranzakry* na kryształ spodziowanej piątej cmiayi pa 
i  rb. 30 kop. za  pud. N a p zystankacb Daiepr u na
b y w c y  , Baru ą  po 4 rb 42’/-, kop. na termiuy jasieńce, 
sprzi dujący zą.dkją nd 1 rb. óu kóp.

Wobec tak  zwyzzowe) tendencji rynku właści- 
ciole cnkTaWbi powstrłyiffują się od ►'■anzakcyi, oczo- 
kując na  dalszą „wyżkę cen. Na giełdzie asjo się 
zauważyć silne podniec-euie. Spekulan i i burtoanic'r  
spieszą ż re a l iz ac ją  tranzakcyi, gdyż usposobienio ryn
ku staj* się borat mocniejsze.

Nipunizn cna przy takiin sianie rzoczy piąta 
emisya dodatkowa na u  kim nie rob.i wrażemu, gdy i  
p r* j  nader ograniczonych aapasacb cukrowni, »łn«dt**r« 
s i w o  skarląi w iró t ie  uie będzie w możności w jw ierrć  
■ahicgofcolwiek w'pływu na ten y  rynku wewnętrznego. 
W związku ze zwyżką cen krys talu gotowego, cnkio. 
przy Juj kampanii również zdradza coraz mocniejsze 
usposob d e.

Miejicuwe tfery cukrowniczo handlowe przawi- 
dnją możliwość podniesienia się cen do 5 rb. t i  pud, 
wikotok czigo mibisterstvo sKł ba po wyczerpaniu za
pasów w cuki owoia-cb zniewolone będzie zezwolić na 
wwóz do R osji  cukru zagranicznego.

N a wczorajszym posieizediu komisji notowań 
zarogfs',o»an'i nustępująco trauzaKcye:

1) 50,000 pudów, s tac ja  Fłoskirów, po 4 rub 
20 knp na marzec 6 ‘ukmwnła Fło^kirowska -k i jo w 
skiemu bankowi prywuiicmoj;

2) 15,000 pćdćw, ‘taoya Oratów po 1 t ud . i?5 
kop. na kwiecień—maj (Towarzystwo cukrowni «Bu- 
b s jów kai—moskiewskieg f.lii b an tu  Łandlewo-przemy- 
słowęgo);

3> 15.000 pudów, siacy* Pohrehyszcze, po 4
rub. 25 kop.; na k w io c e ń - m a j  (Towarzystwu Skomo- 
ruskie-mosiiewsiiiej filii banku Łandlowo-przomysro-
w e g o ) ;

4) 60^00  pudów, stac ja  Berdyćzćw, po 4 rub. 
30 Łop. na mar/oc ( t a n s  rosyjski — moskiewskiej f lii
petersburskiego banku międzynarodowego);

ó) 25,000 pudów, s tac ja  Montslurzyska, po 4
rab. 3 0  kop., na kwiecień- maj ( l'o warzystwo cukro
wni «Cybulow» —moskiewskiej filii bauku handłoso- 
przomysloweKo);

6) 39,600 pulów, s ta c ja  P-ibrehyszcze, po 4
rub. 2) kop na marzec —kwiecień (A. Mirkin — ino- 
st iewskiej filii .haoku międzynarodowego);

7) 15,300 pudów, stwera TrosciiuidC, po 4 rub.
25 kop. na marzec (kijowska ‘u lia  petorsburskiego ban
ku uuędzyjnrodowrgo—spekulantowi);

8) 'C i i i io r  z 4 bm^yi, sUcya Brow ti,  po 4 rb.
26 kop,, na roaTzec, (A. Teraszc/oozo — Towarzystwu 
Cbodorkowakicmu);

9) 30,0-JO pudów, s .iicja Wspniaika, po 4 rub.
30 kop., na kwiecień — maj (spekulant — A. Łuka- 
ckicmii1.

10) t)8 0  -pudów, s tacja  Popielnia, .po 4 r u b .  
30 kep., n-iychnuast (cukrownia Andruszkowska — J. 
Hepnorow";

U )  30,( (X) pudów, stary a Trcś 'iinioc, po 4 rb. 
30 kop., na maj—• izrrwiec (Towarzy two Trościanic- 
czic— bsnkowi rosyjskiooiu),'

12) 3 0 8I5L pudów, s ta c ja  Wupuiarka, po 4 
rub. 35 kop., na kwiecień — maj (A. Lukacki — tan 
ko w:);

?

13) 9,900 pudów, s tac ja  Monasterzyska, P° 4 
rub. 31 kop., na kc iec irń  -m a j  (towarzystwo cukrow
ni cC f ta ló w P — spekulantowi):

U) 54,000 pudów, s tac ja  Sicmki, po 4 rb. 25 
kop. (Josielcwicz—moskiewskiej filii banku międzynaro
dowego);

15) 25,200 pudów, s tac ja  Monasterzyska, po -1 rb. 
32 'lj kop., na kwiecień — msj* (Towarzystwo Ćybulo- 
wieckio — spekulantowi);

16) 12,600 pudów, . tacya Wrlfino, pa 4 rb. 50 
kop ,  na czerwiec - -  lipiec <M. Tere9zc2cnto — mos
kiewskiej filii banku rosyjskiego);

17; 9,000 pudów, s tac ja  Kotinżmy, po 4 rb 
27)ia koo., na marzec (Towarzystwo W. Olczedajowioc- 
kie — A. Mirkmou i;

18) 7,2 0 pudów, stacya Pohrehyszcze, po 4 rb. 
30 kop., ps marzec (Towarzystwo Spiczynieckie — A. 
Mii kinowi);

19) Gukier z 5 ornisyi, stacya Riemki, po 4 rb. 
30 kop., w ciągn m csiąca po emisyi (Towarzystwo Le- 
waszowsko-Wpjlowieckie — M. Jrsielowiczowi);

Świadectwa cosyine:
20) 50,000 pudów pu BI2 kop., m  marzec (To

warzystwo cukrowoi <KJs;clówka> — Towarzjstwu A le
ksandrowskiemu);

21) 50,000 pudów, po 4 la kop., na marzec (spe- 
kulan — Towarzy twu Aleksandrowskiemu);

22) l?,ę.00 oiidów po 4 kop., natyi-hmiast (spe
kulant — M. Iliilperinowj);

23) 10,000 jndów po 4 kop., na kwiecień — maj 
(A. Łukacki — kijowskiej fi id petersburskiego banku 
miftdzy*u. odoweąo);

24) 20,000 pubów po 30 kop., na styczeń — luty 
1910(11 r. (kijowski bank prywatny — cukrowui «No- 
wa Grobla*).

P ny sz le  prawa perskie nprzedano po 45 kop. 
(br. Sobański — Towarzystwu Chodorkow?.tiemu).

T e l e g r a m y .

(Od korespondentów własnych).

Kandydaei na pum. gen.-gubęrnatora 
warszawskiego.

W arszawa.—Na stanowisko pomocnika 
generał - gubernatora warszawskiego obok 
kandydatury  gubernatora  piotrkowskiego 
Essena, wysuń ęto kandydaturę gubernatora 
wuiszawskiego Koffa.

Rewizya senatorska.
Warszawa.—ltewizya senatorska zbada 

słuszność przywilejów służbowych urzędni- 
ków-rosyan w Królestwie.

Aresztowanie studentów.
Warszawa -  Aresztowano tu  20 studen

tów politechniki, oskarnouyuh u urządzenie 
strajku  w iastylucie.

GTasy prasy o rezyijnaGyi Chomiakowa.
Petersburg. — .Ro»sija“, kom entując 

sj rostuwanle rządu w spraw, e rezygnacyi 
Cbomtakuwa, kategorycznie iwierdżl. iż rząd 
niczem nie wypłynął na decyzyę prezydenta 
Dumy.

„Now. Wrem.* donosi, iż S t Rypin na
tychm iast po otrzym aniu wiadomość, o re
zygnacji, rozmawiał z Chomiakowem przez 
telefon.

„R^ś® podaje pogłoskę, iż Stolypin 
zażądał przez telefon od Chomiakowa zło
żenia piśmiennego w yjaśnienia w  sprawie 
zajścia z mm. Szwarcem. Chomiakow miał 
odmówić, powołując się na stenogram .

„Now. Wrem.* ostro krytykuje w ystą 
pienie min. Szwarca, i wogóle nieprzychylne 
stanowisko poszczególnych organów rządo- 
wy> h w zglętem  Dumy ZdaLiem „Now. 
W rem .“ z Dumą należy się liczyć. Nietole- 
raneya prtekonań D um y i ustawiczne dra-' 
żnienie jej am bicyi—są przeszkodą do tak 
pożądanego uspokojenia.

Mier. szyków uważa ustąpienie Chomia
kowa za objaw rozkładu w Dumie 1 zazna
cza, iż trzecia Duma zaczyna być podobną 
do pierwszej, a trzeci gabinet posiada dużo 
wspólnych cech z pierwszym  gabinetem .

„Russ. Żiiamia* z radością winszuje 
Dumie pozbycia się „jarm arcznego kugL- 
rza“ .

„Ziemszczyna“ z powodu kandydatury 
Guczkowa zarzuca mu, iż urzęduje w ban
kach i pobiera pensyę o i  żydów.

Oświadczenie Chomiakowa.
Petersburg. — Chomiakow oświadczył 

pażdziernikowcom, łż decyz.ył swojej nie 
zmlenij nadm ienił przy tem że pozostanie bez
partyjnym .

Kandydatura Guczkowa.
Petersburg.—Kropienski oświadczył, iż 

kandydatura Gaczkowa spotkała w sferach 
.rządowych usposobienie przychylne.

Peteraburg.— Guczkow zgodził się, aby 
postawić swoją kandydaturę na stanowisko 
prezydenta Dumy.

Petersburg. — Paź<1zTer.akow cy jedno
głośnie. postanowili w ysunąć kandydaturę. 
Gaczkowa na pr*-zydeirta Dam y, uraz Wrę
czyc adres CiumiakowroM i.

St&nowiako Kota Polskiojo.
P etersburg—Kało Polskie poprse k a n 

dydaturę Gucakowa.

Nowy protest.
Kazań —20 profesorów tutejszego uni

w ersytetu ogłosiło protest przeciwico odezwie 
profesorów nitm .eckłch w eprawie Fjn- 
landyi.

Ugoda auśti j  resyjska.
Petetsburg — Podpisana została ugoda 

między Auspryą i Rosyą w sprawie status  
quo na B iłk m ach .

■Nowa emuya cukru
Petersburg — Kupcy petersburscy zwró 

ciii s 'ę ,d o  Kokiowccwa z prośbą o przyśpie
szenie piątej dudatkowi-j emisyi cijkru lub 
też o zezwolenie na wwóz cukru zagrani
cznego.

W.ece z powodu mowy Puryszklewicza.
Petersburg — w  wiciu wyższych za- 

kładacn naukowych odbyły s ę wiece z po
wodu skandalicznego prżemóvvienia Purysz- 
kiewicza; uiihwaloao rcziiiucye identyczne 
nod względem treści z rezolucyą studentów 
Uniwersytetu.

Różne.
Petersburg — Guz. „Nowyj Goł.is” za 

a rtyku ł o ostatm era przemówieniu Purysz 
kiewicza została skarana na 1000 rb. grzy- 
v»ny.

Patereburg —Główny zaTząd inifenden- 
tu ry  nie zgudalł się na przyjmowanie na 
służbę kobiet. •
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Petersburg —Izba sądowa udzieliła n a 
pomnienia alwokatowi Bosarabowowi, za 
doręczenie listu klientowi w więzieniu.

Rada adwokacka w tej samej sprawie 
uniewinniła Besarabowa.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Paiistwowa.
Posiedzenie z 4n!a 6-po marca.

Przewodniczący ks. W olhom kij, oświad
cza, że od posła do Dumy Chomiakowa 
nadszrdł list w którym  zrzeka się o n g  dno- 
ści prezydenta i stawia wniosek, by 'nazna
czyć wybory prezydenta na poniedziałek o 
g. 9 wieczorem. Dum a jednogłośnie p-zyj- 
muje wmosek. Na porządku dziennym pre
liminarze m inisterstw a oświaty.

Sagatelian  przeprowadza porównaule 
pomiędzy szkołami elem entarnem i we Fran- 
cyi a w R -syi i wykazuje, że w Rosyi 
w3zystko je s t  obliczone n i  to, by panowała 
ciemnota wśród m as ludowych.

M aslennikow  wskazuje, że m inisterstw o 
s tara  s ę w dalszym ciągu o zniwuczen-e 
oświaty pozaszkolnej. Uprawiana jest nadal 
polityka XIX  wieku. Dum a, zatw ierdzając 
kredyty , staje się parawanHnem tej polityki. 
L piejby nie było żadnej reprezentacyi,'n iż  
taka, jak  obecnie.

Nisselowicz zatrzym uje się na ciężkiom 
położeniu żydów w Rosyi i potępia norm ę 
procentową, nazywając ją środkiem  antypań
stwowym. (Oklaszi na lewicy).

Zapada uchwała o zamknięciu dysku-
syi.

R eferent K apustin , reasum ując dysku
s ję , zaznacza, iż m inisterstw o oświaty nie 
okazuje sżczerei chęci do wspólnej pracy z 
przedstawicielami narodu. Zwracając się do 
przemówienia Puryszkiew .cza, mówca oewiad- 
c:a, iż Puryszkiewicz zrobił ź muchy słonia. 
W czasach poprzedzających reformę uniw er
sytety  zawsze stanowiły ognisica myśli libe
ralnej, lecz cóż w tem  dziwnego, że w kra
in, gdzie nie było swobody słowa, gdzie 
nawet sam a nauka uważana była za pudej- 
rżaną, ludzie, mający ciągłą styczność znau- 
ką, nie myśleli tak, jak  to podobało się sfe
rom r>ądząc m?

Kończąc przemowę, Kapustin wyraża 
życzenie, aby m inisterstw o weszło na drogę 
wspólnej % Dum ą pracy. (Głośne oklaski 
na ław ach centrum i części lewicy).

Puryszkiew icz  zabiera głos y  kweatyi 
osobis’ej. Część opozycyi opuszcza salę po
siedzeń.

P uryszkiew icz  oznajmia: „widzę odej
ście z ziemi C hanan i". (Oklaski na praw i
cy). W dalszym ciągu swugo przemówienia 
Paryszkiewicz po w t a m  wypowiedziane wczo
raj zdanie o uniw ersy tetach  (Xa lewicy 
hałas. Głosy: „dosyć tych głupstw)*1.

Gegeczkori (z miejsca): „nędznik, aro
gant!*

Wolodi.nirow  i M arków 2-gi w stają z 
mfejsc i podchodzą do przewodniczącego. 
Powsinje s t r a tn y  hałas.

Tim oszkin  (z miejsca do lewicy) „wy 
sami jesteście nędznikami*.

Przewodniczący oświadcza, i i  uważa 
zachowanie się posłów Gegeczkoregft i Tł- 
moszklna za niedopuszczalne w Dumie i p n  
ponuje usunąć ich •? Dumy na 2 posiedze
nia.

Gegeczkori oświadcza, iż z mównicy 
tej oblew*no pomyjaml wszystko, co iest w 
Rosyi najlepszego, mludzież rosyjską i jec.t to 
hanoa dla więksiości D um y i dla tego dał 
tak dosadny - y n  z swemu oburzeniu.

lim o szk in  oświadcza, iż po raz pierw
szy ma być wydalony z posiedzenia i to zu
pełnie bez powodu Praw icy zawsze wymy
ślano bezkarnie, dlatego u ra ż a ł  za konieczne 
ująć się za honor całoj frakpyi. Gegeczko
ri ego oburzyło przemówienie Pu.yszkiowiczut, 
lecz zapomniał on, jak  oblewał pom yjam t 
kozaczyznę Mówca uważa, iż zasługuje nu 
względność.

B uła t w innem u grupy pracy oświad
cza, iż g rupa  będzie głosowała przeciwko 
wydaleniu Gegeczicoriego i TimoszLina. Mów
ca pochwala postępowanie Gegeczkoriego i 
powtarza wypowiedziane przezeń słowa

Oolowin zaznacza, iż będzie głosował za 
usunięciem  osób, które robią z Pum y taką 
instytucyę, że czę?to wstyd się przyznać, iż 
je s t  się jej członkiem. (Gfeśae okLski).

Przewodniczący  oświndcta, iż poseł Bu
ła t powlórzyi wyrażanie, użyte przez-Gegec-z- 
koriego i Timoszkina, dlatego tuż proponują 
usunąć go na 3 posiedzeń.

Większością całej Dum y przeciwko 
skrajnej lewicy Gegeczkori i Timoszkin zo
sta ją  wydąłeni na 2 po jedzenia.

Bm at nie chce cofnąć słów, skitrow a- 
nych d.o posłów, którzy oklaskiwali przemó
wienie Pary szkie wrcza.

Przewodniczący proponuje, aby B alata 
usunąć na 15 posiedzeń. P r  pozycya ta  zo
staje przyjętą większością całej Dumy prze
ciwko soc.-dem., grupie pracy i tra k c ji  k.-d.

Na mównicę wstępuje Poryszkiewicż; 
jednocześ ie na lewicy powstaje wrzawą; 
rozlcga;ą ąię okrzyki: „precz, nie będzie mó
w ił,-n ie  pozwolimy!*

Przewodniczący  oświadcza, iź postawi 
wniosek, aby wszystkich, którzy będą prze
szkadzali prawidło Wumu przebiegdwi posie
dzenia, usunąć z sali.

Zacharów 2 gi (-; m  ejsca): „Nie będzie 
raówil!*

Na wniosek rrzew odnicząrego Duma 
usuw a Zacharowa 2 go na j>dno posiedzenie.

Puryszkiew icz, stojąc na mównicy, chce 
zacząć przemówi, nie.

CzcP&idze (z miejsca): „Nie pozwolimy 
przemawiać!*

Przewodniczący staw ia wniosek, aby 
CzoheiIz 'go wydalić ną jedno posiudzsnle.

CzcJmdze oświidcza, że gdyby naw et 
c ekała ga szubienica, nigdy nie dopuści, 
aby obrażano młodzież, k tóra ślanow i całą 
nadzieję rosyjskiego społeczeństwa.

Rozanow  żąda, aby go tek ie  usunięto 
z posiedzenia.

M ilukow  oznajmia, iż będzie głosował 
przi uiwko w ydaknlu  Czcheidzigo.

Dum a u uw a Czcheldzego na jedno po
siedzenie.

Przewodniczący propónuje usunąćTóW- 
Tiiez Miłakowa.

Miluliow ośw adcza, iż prezydyom  po
piera moralnie tych, którzy obrzucają bło
tem uczącą się młodzież,

Dum a uchw ala w ydalenie Milukowa na 
przeciąg jednego posiedzenia P r^w odnb  zą. 
cy zarządza 15-m nulową przerwę.



n z t * w * t k  k i j o w s k i

Po przerwie przewodniczący hs. Wolkon 
s k t j  udziela głosu Puryszkiewu-zotw.

Gdy tylko Dn ostatni wchodzi n&jmów- 
nice, na lewRy pn wstaje nieoitsrma wrzawo, 
stukanie pulpitami i krzyki ,,preez“.

K usnicraw  (z miejsca): „Pose ł Purysz- 
ki-*v\icz nie będzie mówił!'1

P r a |  w o d n i -  z ą c y  p r o p o n u j e  w y d a l i ć  K u f l  
niecowa n a  2  p o s i e d z e n i a .

JGucniecow zeznaezo, że chociaż srmyal- 
dem okrac i sst bojownikami wolności słowo. 
1 -c l  w danym  wypitdiiii, g dy  z mównicy co- 
dzień sypią się obelgi, w inn i zaś nie p »■ ol
szą żadnej kary , — nie widzą oni innego 
spos o bu z a p ro '•■o s tc> wania.

Micklaii/jw  o m a j m i a ,  iż  p o m i m o ,  ż e  b o 
d z i e  g l o s o w a ł  z i  w y d a l e ń  e fu  J " sW )w ,  z a k ł ó 
c a j ą c y c h  p t r z ą d e k .  j e d n a k  w  nic-zeni n ie  so  
l i d i r y z u j e  się. z  s ł y s z a n e m i  t u t a j  o s k a r ż e n i a 
m i  m ł o d z i e ż y  u n i w e r - y t e c k i e j .

H r. l'w a ro w  zaznacza, iż s łysząc tu 
w  ciągu 3 dni ogólne i niczem nieos.;rnwi«- 
dliwione oskarżenia, w ypow iadało  w celu 
w yraźnie prow okacyjnym , dziwi się, żo po
traf ił  dotąd  zachować rów now agę i zgodnie 
z; sum ieniem  m e bęuzie g łosował za w yda
len iem  posłów.

G ulhin  wskazuje, iż postępowanie Pu- 
ryszkiewteza j.-st z góry obmęńlane i m a r.a 
celu wywołanie rozwiązania L'um*\

Duma posiana *ria usunąć Kuznieeown 
na dwa posiedzenia.

P n n jszk ie ic ic z  wchodzi na  mównicę 
i urzy piekielnej wrzawie, s luksii-u  pulpitami, 
Oitrzylcacn na lewicy i n iem ilknącym  dzwon
k u  przewodniczącego, czyta z arkusza swe 
przemówienie, z k tórego  nie r łychać a i 
słowa. P o s ło w e  z praw icy  biegną ku m ów 
nicy. aby usłyszeć mówce. Po edezylaniu  m o
wy, Puryszkiow icz rzuca arkusz  ste-nrgrafom

i schodzi z mównicy pośród oklasków p ra 
wicy. Wrzawa i krzyki na lewicy nie ustają.

P rzew odniczący  oznajmia, iż podizas 
przemówienia Puryszkiow irza dwukrotnie  
przywoływał go do porządku, w miejscu zaś, 
*.Uire spowodowało całe zajście, ndzielił.mów'- 
ey surowej nagany. Pon t-waż w sbntek  w rza
wy- tego nic było słychać, w ęc Ib ecn ie  po
wtarza naganę.

Następ c i  i D um a przyjmuje WDioeki ko
misy i budżetowej z uzupełnieniami postę- 
p-wców, pażdziercikowców. hr. U  waru w a, 
Ki upethkiego  i pAchaJczuka. Puryszkiew ic i ze 
względów tak tycznych  cofa swoją formułę.

” O godz. 0 przewodniczący ks. Wolkon- 
■l ' i j  zam yka posiedzenie wśród głośnych 

otilasków prawicy i większości centrum .
Na M ętne posiedzenie odbędzie się dnia 

s marca.

P etersbu rg ,— W edług  in fo rm ac ji  o trzy
manych przaz Petersb. ag. tel., wczorajsza 
wiadomość „Now. , W rem." o podpisaniu 
n g -d y  auslry acko-rosyjskiej je s t  n iepraw 
dziwą.

Cdesa —Na naradzie eksporterów o d m i 
enno pro jek t zm ienienia taryf n a  korzyść 
U baw y.

Petersburg . — Dar.e co do rewizyi wi- 
!eńsk iego  i k ijowskiego okręgów  kom uni
k a c j i  przekazane zostały władzom sądow ym .

Pelsingfors. —  Kejm przekazał pstycye 
w sprawie sy tnący i politycznej komisyi do 
sp raw  zasadniczych.

A strachań .— Lody na W ildze  spłynęły.

S praw a Tarnow skiej.
W enecya— Przystąpiono do przesłucha

nia służącej P e r r  er. P . r r t r  chw ali swi.ją 
jianią i opowiada o spo tkan iach  Pryiukowa, 
Naumowó i Koiuarowskfego z Tarnowską.

Następnie mówi, żo niewiadome są je j  b a r  
dziej poufne s tczeu f ły  i zaprztezn, jakoby 
Tarnow ska odznaczała się rozwiązłością. IV l1- 
r ie r  ty lko raz jeden w idzh ła ,  że J 'rylokow 
dawał pieniądze Tarnowskiej.

Wenecya. —  Na porannem  posiedzeniu 
Perrier ze/.najo, że po aresztowaniu rrfisła 
s post-ba ość rozm aw iania z P ry łn k o * j4 n ,  k tó 
ry oskarżał j ą  iż zeznaniami sweini pogor
szyła s y tu a c ję  Tarnowskiej, Pry 1 u Im w ra 
dził zmienić .sposób postępowania. Perrier 
u la ła ,  iż zgadza się na to. Odczytan i ze 
znanie jej na śledztwie piervviastk<*wem. 
W ym ka z niego, iż oskarżona s ta ra  się o 
dwołać to, co zeznawała przedtem. P e r r i t r  
mówi, że Naumow był bardzo zazdrosny 
o T arnow ską  i chciał naw et jechać  d * Ro- 
syi w celu zabicia Koinamwskiego. Na py
tania przewodniczącego P e rr ie r  o ę s l u  od
powiada: „nie pam iętam ". W południe p o 
siedzenie zamknięto.

Paryż. —  W ybory  do izby naznaczone 
zostały na d. 11 kwietnia.

Londyn.— lJrzqd»wnie ogłoszona została 
emisya trzechprocentow ych świadectw  
skarbu  na  sum ę 21. milionów funtów  szter- 
lingów po kursie  99y2,

Lizbona.—-Książę oporskl w charak terze  
następcy tronu w parlamencie złożył przy
sięgę.

Tokio.--Podczas niezwykle silnej burzy 
na wybrzeżu wschodnim, zatonęło 50 s t a t 
ków rybackich i zginęło około 800 osób.

T eheran .— Ministrem spr. zagr. m iano
wany zostat Moawin-cd-Daouleh, b. am ba
sador w Rzymie.

K onstantynnpo’. — Porta  zapro testow rja  
w A tenach przeciwko gwałtom , jakich  do
puszczają się względem  właścicieli m uzuł
m an włościanie tesaltjscy. T urcya  grozi

zerwaniem ir.7k.tatu k tóry  zapewnia opiekę 
poddanym greckim  w 'inroyi. Rząd g recki 
w odpowiedzi s a  ej obiecał znrządz ć o ino 
śr*e środki zaradcze i oświadczy!, i i  do Te- 
sulii wysiane zostały wojska dla obr ny 
mienia i życia m uzu łm ańsk ich  w bśc ic i- l i  
ziemskich.

B erlin— Do „Yossisobe Zlg “ U-Rgr.- fa 
ją z Aten. Zachodzi ob twa. aby  podróż 
m onarchów  bałkańskich do Kcmsiantynopo 
la nie wzmocniła po?ycyi T u rc j i  w opraw i' 
kr->teńskiej, oraz aby n a  R iłkanach  idea 
słowiańska nie wzmogła się kosztem helle
nizmu. P rasa  natarczyw ie żądH, aby rząd 
i stronni tw a zapomniały o w ewnętrznych 
rozterkach i całą sw ą uw agę poświęciły na j
żyw otniejszym  in teresom  greków, m ieszka
jących  w  Turcyi. In teresy  te posiadają bez 
porównania większą doniosłość aniżeli s p r a 
wa kre tenska.

Zagrzeb. — Przy  otwarciu se jm u  chor
wackiego w ynik ły  burzliwe zajścia. Podczas 
czytania  o rę d d a  cesarskiego stronn ic tw o  
Starczewicza nie powstaio z miejsc. Pericz 
ze s tronn ic tw a  Starczewicza protestował 
przeciw dwuletniem u zawieszeniu działalno
ści sejm u na m ocy rczkazu z W ęgier, także 
przeciw pogwałceniu praw C h o rw ac ji  pod
czas aneksyi Hośnli i Hercegowiny. Leśniak, 
należący do s tronn ic tw a F ranka ,  zarzuca 
s tro n n ic tw u  Starczewicza, że żywi ono syrn- 
patyę dla Relgramr. Bodisawlewicz nazywa 
członków s tronn ic tw a F ranka  najem nikam i. 
^Ogólna wrsawn). Przewodniczący ogłasza 
przerwę.

Po ponownem o tw arciu  dyskusy i Rą- 
dicz w ypowiada się za ko iecznością zje- 
dnoc e n i i  się wszystkich słowian austrya- 
c / c h ,  oraz za wąpolną pracą  z niemcami, 
którzy żywią uczucia wiernopoddańcze dla 
Habsburgów. Mówca nie uznaje korony  w ę

gierskiej. lec? jedno tylko cesarstwo i w zno
si *>kr/yi: . Niech żyją Habsburgowie; precz 
z H henżoll rnand".

Konstantynopol — Wczoraj na  bankiecie 
wydanym (iii adm ira ła  Ho w, am besador a n 
gielski, odpi.-wiadaiąc pa  toast, wnie-iony 
za zdrowie królu K Iw ard i przez tureckiego  
S in is tr . ł  inóiryaarai, powołał się na d»wną 
przyj ,źń no- ie i s k f f tu re c k i , przyczein : św iad 
czył: „S^cręśliw7 jestem, z możności w yraże
nia w imienin Anglii syrnpatyi nowej T u r 
c j i  i z radością dowiaduję się o przyjęciu 
przez fh tę  tu recką z a p r ^ z e n i i  do odwiedze
nia j*t>r1 u angie lsk i-go". A dm  rał pił za 
zdrowie sułtana, dziwił się postępom re o r 
ganizacji  floty turecki j  i wyraził nadzteję 
ujrzenia flagi otomańskiej r.a d ilekicli  m o
rzach .Minister m aryna rk i  podziękował za 
zaproszenie lioty tureckiej do odwiedzenia 
w yspy Multy.

Ateny. — W  Tesalii panuje  spokój. z.e 
względów bezpieczeństwa wzmocniono g a r 
nizony. Rząd uw aża za niemożliwe u s k u 
tecznić re form ę przymusow ego w yw łaszcze
nia pryw atnej własności ziemskiej, ponieważ 
reform a ta  sprzeciwia się t rak ta tom  m iędzy
narodowym.

Londyn. — W  mowie wypowiedzianej 
w Oksfordzie A squiih  oświadczył, że izba 
lordów powinna byc pi/.ekszlałcona na za 
sadach dem okratycznych. Yeto absolutne 
powinno być znR&i.,no. Udzielenia bliższych 
wyjaśnień w tym  względzie mówca odm ó
wił.

B erlin .— Otwarta  m iędzynarodow a w y
s taw a  samochodów i łódek motorowych.
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M a g a z y n  F a b r y c z n y

2 T-wa St. Peiersljurskiciro

Mechanicznego Wyrohu m m h
z  K r e sz e  1 atyk u  Nr 2 8

zostat przeniesiony
Nr 40 na Kreszczatyk Nr 43

a o o c a  7 1*  s s a ć  ‘a g x ^ ? eai;?ae,aC Te,iag^ g  t s c o c s c d c s c p c '

P r z y j m u j ę  n a  p r z e c h o w a n i e

Rzeczy futrzane, dywany i t. p. i

« . £ ,  IL U D M E R  i  S ’ “
1 7 2 ^ 2  T e l e f o n  2 0 6 ,  K ^ e s z c ^ a ł y S .  N r  2 1

N A C Z Y N I A  E f f i A L l O W A N E
p?rcelan<j, szliU)* Jaujpy i w^tysi.h p'■ztuiniit>ł-v £9Łp >  

daijiwu ctonp.wigo u; Th/kitli eonami: ił^iyci

ó - n o j a n t o k i
T T e r ą ^ w y j e  r i a d y  

o i . e k  o d - j / .  poe / i iy .K ijó w , 2 )« m sk i p l .  J fr  3 .

i poi tyer. PlisowMuie, gi.frowsnio i 
d ikmj'-ov. unio sukaa fannujscowym 

nki wjkcunjl się według żur- 
161G2

T i  r tiT /^ n n ro N T

A. F. Kafrińskiego
Prorezns 2.

Orcń angislskicb, boi 
gijskicb i rosyjskie! 
fabryk. Ronvol»*ory.
przy bory  ̂ myśliwski,; i 
dla rybołówstwa.

__________________ 16870
Zakład Ojęroduiczy 1670°

j B
w Kijowie, 

magazyn Kroszelalyh 23.
^ a « 5 ł n r n  wyiszf‘R° gameta, in- 

strumpnly i mctioracyc. 
Katalogi bezpłatnie.

J A R O S Ł A W S K I E  i K O S T R O M S K I E
Płótna

G . S O K O Ł O W A
KRESZCZATYK Np 54.

Otrzymano w wielkim wybór,:o ruz- 
maite płótna, bieliznę sLÓłową, poń- 
rzochy, skarpetki,  prześcieradła, go
lową bieliznę męską, towary bawół. 
Tik do mauuacow i wiato in. przedm. 
Cctiy zawsze sl.ałc i uiżs/e od wszyst
kich w Kijowie, ó czem proszę się 
osobiście przekonać. . a 3 -Łf0  . ' 8

NA.mOWs TA UDOSKO- «  > n  |  i i  f  
NALONA (RĄCZKA NILE- A L T I N A 
CZNA OLA DZIECI
Każda puszka zaepa- 

•zo:ia siną marką i
podpisem jś

Pzodst. pl. P. .*>. ». uoroe- Mcaja 341 Bo e a W ' 8  w ler «
sxvch anjekaoh i hkladn.uli aptocznycb.

Dom Handlowy

B r .  R O S E I T H A L

D u m s k i  p l a c  obok m»gavynu Jurmołjewa,

Na nadchodzące wiosenny i lotni sezeny
otrzymano kolosalny w.tbór wełnianych, jodwabn^cb i suk e:i- 

nych materyałóty p o  c e n a c h  n a s t ę p u j ą c y c h i
Oddział Damski:

Szewiot 2  ar. szciok., najnow. kolor, na damski ko-i . . . 1 .2 .V
W o lk a  partya wełuiaupj modn. mator. na dams. kost zamiast t rh. 25 k. —,7 ó

« i - i. ii ii -i ,. ,, 1 . b. — k. —.OJ
lien^atin wsze'kir!i kolorów 
Aum d-Ki-k j iiiw.it y *■£/,> tkicli kolorów 
Kauaus Kr. 1

„ czsrny . . . . .
! olar czvsio jedwabny wszystkich kolorów 
Baza pod eójoej szerokości 
S&tin de Liou czysto jedwab, na dams. kost. .

„ Ideał .. „ „ .. bluzki .
Szoilai dka czysto jt dwabna

U su w an i 
i n ia z c z ą
bez bólu i
ostrych wycinan. Przyjmuje pa 

nie od godziny l i  do 2 ; panów od go- 
duny 3 - 6 .  P o o - f - j ę  Jp i to  na krot
ki c<as K w i a t k ó w  *.t ,*> Kijów, PI. 
Doms.ki Nr 3 w iŁiWdireu, p a wy 
rząd 20.. , . 13*127

Ogrudnik-specyalista
poszuk. posady ns* pri>»in5 tub dzier
żawy iiarcgo sadu tlizko m ia -u  tub 
miast-i-zka w kijów kiej 1 ub pLd jsk ej 
gub. Koz.iieczna. 21 u siolarza. 1718i

W I N D YOdciski
I occtowo i cężarowe

! ' ,  Najnowszej konsirukey, automatycznio 
uproszczonej 

s y s te m u  g u z ik o w e g a  
O św ie t la n ie  e le k t r y c z n e  
P r z e k a z y w a n ie  e n e r g ii  

W entyl a c y a
S y g u a t i z a c y a  

B iu ro  1 e c h n ic z n o
Inżym iera

ino
7 -* .7 .

zamiast t>0 kop. —.63 
. ' -.08 

- . 5 8  

—.50
zamiast 1 rb. GOk. 1.06 

1.10
- i i

Oddział Moski:
500 odcinków Tricnt na męskie kos'vnmy ro  5 ,—
^oo „  „  „  „  ;  „  «t w

w 11 -i -. „ „ 8 . -
ii „ „ 10 —

n ii u ii o i, 12.—
5C0 ., „ ,, ., 1 4 . -

3C W  „ „ .............................  ., 2.5 1
2.560 „ ., „ * „ 4.

C/.arny i kolorowy diagonal . . . .  2.50
Otrzymano wielki wybór na kostyumy i palta fabr. „Lendgard'' 
gerdina, ^uf, serwety, płótna Sidorowa i Kostromskioj manufakt 

C E N Y  F K 3 R Y C Z N E .  B O M U  17252

nabyć mozra bez najmniejszej dopł.-iy najsmaczniejsze 
cukierki w eleganckich wsz.ach, a orty na lickach ter 

rakot iwy.h? 168 6
Tylko W CU .MAROUISE” Włodzim orsk*s9kierat rfg  Proreznej.

WILK
w yryw ania pieńków z korzeniam i.

C eno 50  ru b li .
,17238 Zupełna gwaraneya.

p? sl. Otowno, gub. Piotrkowska. 
S .  S z y m k o w s k i

M a ją tk u  d u ż e g o
z la«CJn iowz<r\vym f os,-uk' ję. * 
s»  zrgóiowc: Wi-rsaaw.*, | ost^-re; 'antn 
Natuniowicz. 1J250

i Kijów, Muzykalny zaułek Nr
t e ie f .  1403. 168,ę;

i 3frym, jałta
lut. Autska, P e n s j o n a t  . S ti l la ”
Sielioii ■/, H r J inskieh  .MAHUTA, 
pyko c slonc'/.n-\ iialkony, ottród. ła 
zienka, kudm ia  s inranoi,  tshle a ’hoic 
pisma polskie, telef>n. Poko|o z prł 
urnn utrzymaniem od ob rubti mie 
sięrznip. 16696

A. J ed y n y  z ^ k łu d  na Królestwo i
O i / s w i r t A  ?a«r. ł ' t r .  sprzednic I). Kraj. Kursy Syrokomla — Syro-
P i d n i l l U  . . J  v* ęk d -T ś ; 'R t •»•»- He®*..7,. *Kanc.'d.
na Nr. 13 in. 5 . * l f f c T  1  trzyj. - ' - - ' 7  :it- a « tu rę .  z szescin 1 c z v -
 ——  1 . . .  -  ■ — — Irecii kl. rząd. Warszawa. 10264

P o s z u k u j ę  m. w b i' r2 e. piszę n a j  
mssziuio ,.(jKmmo5 d “. Suialsslaw- 

ska Nr. 2 m. 22 1723i

Przyjezdna Ł .  Sd th :'
kuje pesady s |moiz 'el:iej gosp-d jn i,  
iIlaRTw cszczeńfka 77 m. 1. 1 7

W spóln iku  z  k a p ita łe m  5 ,0  JO (
rb . poszukuje przybjły z 1 'aryZi po-J 
lak. cnerg c.ny komersint i f  b-ykani. 
do zalozeuia poważnego inteit tu bez 
wspólzawidoi 1 w Ro yi, bez rvzj- 
ka, dąi. ojv. dochód m" 1 1 . 0  I W  100. 
1 'ostc-rosUnto okaziciel, kwit. _Dzień 
Kijów.“ Nr. 17239. 17230

CYGARA:Polecamy
znawcóm
7 . b awdziwi^ó H a w a ń a k ie g o  ly- 
loii.n, wykonane r-a ra-ze zamów,0- 

nia w Pe ersi ur,.u.
C en a z a  100 s z tu k :

Will (Amina 16 rh.
iLanct 15 rb
Fiparo lo  rh.
1 ! soiarflk H rb.
P c tje i io s  7 rb.
Crema G rb.
Skla i w masazynic ^Salomon Kohfn. 
róg u!. j5Łj#uajewskiej, Kieoseza1 V' 

Nr IV), K,7VÓ9

V I I I  J a r m a r k
w  L u b l i n i e

p o łą c z o n y

16938

z Wystawą i premiowaniem
odbędzie się dn. 8 ,  3  i 10 m aja  n o w . st.  r. b.

« 5 f  g ,;l
C  ciJ5J * >* i*o □ j a  •=£v 'p o ^
,M i_i , ,  rv,» O » O

m z  r.,

Urządzony przez LnbcTki Związek ITodowUHy na bydło rozpłodowe 
i nżytkoae różnych ras, a  t a k ' )  na świr e zarodowe rasy ang c'skio;, oraz 
konie zaprzęgowe i wierzchowe.

Osrby zainteresowano re jk cą  się zwracać n wsielkio. iclorm^cyo i k a ta 
logi d i  biura Lub Związku Hodowlanego, Lublii,  skrzynka pocztowa Nr 125

Magazyn blawatnych i sukiennych towarów

T -w a  Domu HondL N, Lusin, W . Sumiec i S -k a '
17240 KIJÓW, K R A E 2 C Z A T Y K ,  d .  S U a r ł i e c h i  » r  ! f  2 .
W  w ie lk im ‘wyborze nowości sezonu wiosence,?-*,  - .........-

m u ś l i n  ja p o ń s k i  II k o p .  
m u ś l i n  G a i i le ja  o d  2 8  k .

m m m m m m *
Vił<*m f0  C .

Nowość
Stowarzyszenie pracowników gorzelniczych
PoL ea  bezpłatnie prakiycznie i teoretyczne wykształconych l ie iow n kówgo:z*b>i 
i rektjfikecyi oraz porno- ników. Z a ła ta ia  wszelkie zap^irzebowania w zaxre-ie 
gorzelni,.twa. U37S4

W Krymie s .  Sudak
Na brzegu morza Czarnego, malc.waiJZj*, zdrowa miejscowość: sprzedaję 

okazyjn e na budowę w -.Di firmę, poilzialr.rą na 26 tzęśiu, cd - i  0  do 80- ■ kw. s.i >. 
w cenie ud 4 th  d i  2  cli rui li sążi ii. \i iiaiiiate *rąt-jelo na otwarłem morzu 
Ukoltea wbud-wunu wrgodn.i li i.cnn;kstvi» z Jfer<tIorv' k-: omi 'ub m -  r/^-m 
\VMflL-ti 1 i ■i ) i h< v, h\i‘- 

Cl. G.
i" D l Cfi ,
D Filer.

i‘ i>'r I u ' . i  f i u i
' 16772

Obuwie
Ligraiiiezno i  krajowe, qr w i e l 

k i m  w y b o r z e  w magazynie

Slanislawn Jurewicza
Kre-jzczatyk 16, wprost giełdy. 

Ce.i.y n iż s z e  od  i s t n ie j ą 
c y c h . F irm a  z a s z c z y c o n a  

z a  w ła s n e  w y ro b y

5-ma medalami.
16982

20 Krnszczatyk 

Prrc-iosząe magaryn n i

P r o r e z i t ą  r ó g  
M u z y k a l n e g o  z a u i k a

urządza 17218

Nina Cheynowska
w Szubionnycb-Stawacn" (kijowskiej g, 
pcczt. tel. sl. Ły Wian ku) przymmje zr- 
mó*ienia t;a j s j i  kur I.aDgbliai#, na- 
grrdzoriyeb na ostatniej kijowskiej wy- 
s*awie wielkim srebrnym jnnd a 'e 3 i; i i - 
dykćw bionzowycb aa’erykRiiski h; ka- 
e z - t  pekif iki-h rg i^ i  eindtu kiefc; rów- 
mer. mi g-.u^dH w gbi dr-ib-u Jaja  

_ .,v*i& ine njitłsne p gu 11-, i> i u: s.
jgi:; .i/da w JL-Meni. 17193

W  oddziale  kapeluszy, sp rz e 
da t  now oś:i i przyjm ow anie 
obstalunków  na  kostyum y, su

knie i t. tf,

Osoba średnich lat
postukuje posady w .Kijow-io magazy
niera lub i i hmiśirza, zna .język : io- 
■ryjskt i p f lR k ' ,  w o s ^ l o c z ^ y m  r z e l e  u a  

p ,  J a t .  k a f o ‘ik i  L r  t -*_i*■-a  
l-'f. ; l j  d.i . 1 ,1$,iiu. h ijuw .t  Siu s j .  D»

17190

Taniej nis można.
Za Z rb. 73 kop.

wysyłam r o z i ą  za ralicieniem bez za- 
Ja t ' t )  odcinek angtei-siego trykotu 
sBcstonc 4 V4 Rasz. na cały męski ko 
styuia 2*ie ..zważając r a '  tanią cenę, 
trykot »Boston« — wełniany pos.ada 
wszelkie z a le t /  najlepszego towara, 
mocny, praktyczny i ładny, we wszyst
kich kolo arii z ef-ktownymi punkó k 
i kratlr. Przesyłka 55 k. Przy w.vpi 
ssiiiu 3 lnh więcej oocinlów prznsyl- 

kc aa  mój raeliunok. Adresować
tddź. Fabrykantowi 17170

M . Bernstejn D. K.

Dwis jedwabne bluzki
za 2 rł> 70 kop.

Z powodu zbliz. s:ę świąt wysyłamy za 
2  rb. 60 kop. 2  j e 2  vabno blu iki (sttucz- 
Ki) w w rizmailycb d-seninch z n tw i-  
modoemi błyszcz., szur. jedwab, w R zy
ciami kolor.: kremów, rozow , niebie k , 
piaskom, i inn.. obliczono na najwięk
sze rozmiary. Za opakowanie i p rze
syłkę doliczamy 35 k op ,  ca Sjberyę 
i d-t Tuik:estauu 75 kop. Ważne dla 
k peów Przy zamówieniu 12 szmk — 
rabat 10^. Przvsyłają y ualrżn-^ść ra 
zom z zamówieni mi z » prz* -yikę uio 
; Iw ą  Adrctowae d )  I tbryii:

A. IHargulies i S-ka

7. R f i w n r i u  wyi zlftr^ WI;u,atm  p u  W U U U  sprzedaje się mlocir- 
nia koniczynowa, prawie nowa. GarscoLa 
wiadomość p. czta Zasław, wieś Be.izy- 
my. \V zarządzie mająt. 16715

Szarogród Pc-:i.
prennmoratę i ogłoszenia dr

„Dziennika Kijowskiego"
przyjmuje

i* c n
G O R S E T Y

go1.., na obstał., przeróbk* i pranie, 
d - m e  Dina, P ro rem a  2 m. 80, w 
podwórzn. 16821

■ o d i  D. K. 17153

Dla ndosiępmenla prontunerat. «Dzien 
nika Kijowskiego* nabyeia na warun
kach najdogodniejszych książek, nic 
zbędnych w każdym domu polskim, po 
rozunioliśmy się z wydawcami 1 odstę

pujemy

po Genie zniżonej
wyłącznie tjiko naszym prenumeratorom

i i  c a  s  « i

Ładne drzewka
owocowa

w koronach po 30 i 4 kop. i p . ą k n e  
p ó ż «  uiżko szczepioue po 2o kop. sztu
ka t  powodu parcelacji części jgreda 
pod place sprzedaje Ugrcd Pomologi
czny d-ra k a ro la  Zawady w Częstocin- 
wie. Katalogi fcezpłatr, , 16932

F u rm an  poszuk. cdpowioaniej pos, 
pos. chiub. i*i?.d. i rekomond. Zua się 
na ws7.< lk. zaprregach. Skwira, .kijów, 
gub. Kamienna-Urobla. M.chat Żuraw
ski. 17120

Pracownia sukien
»Anx ą u a t r e  S a i s o n e *  Lubelskiej 
Przy muje obstaludki na wioseaDP ko! 
styumy. Prorezna 2-1 m. 1 17J95

P izjld łe k  tfla położnic
akuszerek E. L ip o w sk is j  i R D «- 
r y n s k ie j  p jd  dozorem lekarza spo- 
cyalisty ul. Fuszkutslta 10 m. 3 iclgf. 
2*i —32. Przyjmuje ifcorycl o każdej 
porze po' ce rac h  um rafkóW O y L.

. 1686)
2  0 | f t ( i}a a'-*g uiPsile i Unni kie do 

wiUUlU CjifiAi. Lrtuyy ,jiu u h  m. 2.
17197

D-ra Feliksa Konscznego
2 tomy, 80 ilustracji Binicza, duża ma
pa Polski z  podziałem na województwa 
Cena dla prenumeratorów (Dziennika 

Kijowskiego*:

RO. 1 kOD. 401 Rb. 1 kop. 60
(w \roszrrze). { ęw oprawie)

Na prow incję  wysyłamy za zaLczonieu 
i  dołączeniem mmiów przesyłki

Sk'eo obuwia %. S ta n k id w ic a a .
W.-PddwalntLNr 1 poleca ol,u*io męs., 
da.n. i dziecin, tylko włas. wyrób, i 
na.ilop. zsgr. skór. Kompl. gwaranc. 
Przyjai, obst. i re.pcr., wyk. na c?as. 
C e n /  umiarkowane. * 163StJ

juDUrURiUHE
i plac u i  budowę ‘tantiemo? w tej*<.*ahu 
j ui?*-la. ł:’.«clfcgf>ij: Kijów, ' 'a ia to  l t *
| ska 2 Ul. 25. cd 3 do J po po!. 17175

W ANTOrOLSKIM mujukul V

Karola Jaroszyńskiego
z powcQ’J ul.oui.ema dzierżawy z-ch

f .lwarków

jest do sprzedania 
30 koni roboczych.

Bliż37e szrzegółv w /a rzą d z  e majątku 
na micjocn. Po z !a, te legraf i st. k«lci 
P. Z. — W rpuisrku . 17164

Majątek 17172
do sprzedania w okolicy Iłr.rdyczowa, 
okołol,0o;i m- rgów z rezydei e ją .  Ziemia 
l-uraczaua, 10 w. ^d k'-l*-i. Szczeg. W. 
Włcdz inier. 71 m. 8 cd g. 12l/ 2 - 3  pp.

tC u ra d ź , glebie t-przedsm 159 dz.'z 
zarud. Aleluandr. -37 m. 55 od 11 — Ti 
po południu. 17189

Ż y t o mi e r z
Prenumeratę S ogłoszenia do

„Dziennika K ijow sk."
przyjmuje

księgarnia
p. Zienkiewicza

u ltra  K ije r iir a



K I J O W S K I Nr f *

W KIJOWIE.

S K Ł  V T ) T : u ! « " * ł y t u c k .  M r 4
-  - u l  B e z a k o w a k a  N r  30 .

P O L E C A : PATENTOWANE MOTORY NAFTOWE
fabryki angielskiej P E T T E R  tloslawcy rządu angielskiego.

M tor.y t.o t y m  przenośnego lub a ta In p sutilają prostą konstrukcyę , p racu ją  
iko.iomitzr.i**, czyniąc zad ść w s z e l jm  w arunkom  bezpieczeństwa.

Z u p e łn a  g w a ra n c y a , ta n ie j j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .  —

--------------------------------------------e —  -------------

Szwajcarskie młyny walcowe „JOIL“
z dwoma walcami, z przyrządami tlj* oczyszczania i jrzesiewania, miele ra  mąkę

razową i pytlową.
10753Kamienie młyńskie znanej fabryki 1 Jrappa.

. Motor naftowy, ooruszający młyn, oglądać można codziennie 
podczas-’ k  . « ’ i m  w 'Madzie przy ul. Instytuckiej V 4.

      ................................... J
7 nr-1 ornito pod wzAędem konstrukcji i uwalości

• omobile i młocarnie
mobile-Samochody
Koniczynowe, wiaL.ie, sirwuiki dc 

miwi: z ‘w
W i e d e ń s k i e j  fa b r y k i  1(1689

liultywatory sprężynowe i p:uyi A. Vent*ckiego w G. 
'.łłćŁ Słowniki burakowe » tr ium f*  i kombinowaur »Matado.

j . ^ W N U I  uniwer>a!ne i kombinowane do 
. I .W E R Y Z A T O R Y  K O N N E  Dłjnow. s lu -rnu .

p o l e c a j ą  £ .  Z d r o j e w s k i  i  J [ .  Grabowski f/k' * 5 . ^ T c T . * 9 2 4 .

Z aw ia f ' -1 '  KTW «S-Ot i  U £

{3

i "  s p i n  I w t j k  31.
YW ) K  T A  m  *  f a .  ^  i i.  j  j

i i  j  | , , : , J  T s i f r i  a

W oddziale KONFEKCYB D AM SKIEJ
utrzymano Berlińskie i Paryskie

Modele
oraz w wielkim wyborze wykonane według takowych  

 -------- rzeczy w io s e n n e  i le tn ie  =

Otwarty
Odrłział ubiorów damskich

balowych, wizytowych i spacerowych.

Kostyomy wełniane spacerowe 
od 29 rb. Wszelkie obsfalunki w y 
konują się według modeli i żurnali.

Mamy nadzieję i w tym nowym 
oddziale zadowolić wymagania na
szych Szanownych Klientek wytwor
nym krojem i wykonaniem.

W ielki wybór bluzek, spódnic, szlafroków i malinek.
n N B S H N E S ^ B a B a B I

VP43

Pierwszorzędna f&rbiarnia francuska

O .  Z u j c - s w p
specjalno pa
rowe c . / y e z -  
c,-.anio ubrań

K ijó w ,  P ro rszna 2
■v d Twarzyslwa 

1514

Firma nagronzona Wielkim złotym medalem
i h o n e r o w y m  k r z y ż e m  itw w y i t a w i *  w W i e d n i a
obst-nlunki śpir-ssnir. w  k .  w  przeciągu 5 g. T e l e f o n  1683.

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
wOricnc. e>. si.Ikhiui' i i . d. F.r.uiiEi. poslyery. suknie h.ilo-

«•>. szym-ic, |i>lis marynai Ki. pJune:irv kob-iw. ,r i nut,- i ’i ypn d o  p r a  
m a t  hi ■ I zm. k łV*r <•, mim nk ifijr. I'-1'* a ii"' n : i ' t » a s  r t Ti iłno/uc.1

Józef Orłowski
1 I l i

w y s y ł k a  r , r r r , ;  b e z p ł a t n a .

n a d e s z ł y

Nowości wiosenne
w oddziałach:

Kartofle nasienne 1 t»80o

P o c z t a  i t e l e g r a f ;  M o h y l ó w - P o d o l s k i

Podczas kontraktów „Grand Hotel“ 54.

F o r te p ia n y  i P ianina

fabryki „A, S TR O B l" w Kijowie
Sprzedaż pa cenach 375 d a  500  rub li  i drożej, w y n a je m  od 8  rubli*

Ż y U A s k a  N r  2 7 ,  T e l e f o n  135.

GUD5Z0N ?y KIJÓW,
MifCOŁAJOWSKA 2.

M a g a zyn  w y k w in tn y c h  p rze d m io tó w  i w yro b ó w
S z tu k i  i t o i o w z n e j .  W yroby f o t o g r a f i c z n e  na  s z k l e ,  j e d w a 
biu m e ta lu ,  p o r c e l a n i e  i m., n i na ob-talunek. B r o m y .  gi*a- 
w iu r y ,  g ip s ,  im i t a c y e  ł i a - o ż y l n y c h  r z e c z y ,  s z k ł o ,  p o rca !a -  
n a ,  r a m k i ,  p o c z t ó w k i .  Wykonanie rum z bapelu wyrdiu kra.:r wngo

! 7i,Zl-: (licznego. Wl-2.

liinolNowość:!!
J-™ „bielizna

130 w St.-Petersburgu
F i l i a  K ijo w s k a  |  Wv!ą<* -ni>> maska, daiui-ka i

K d te a tz a 'y n  j d lemim-. nłć.'i-rmą
N r  [ f  i G f ln r - ' ( * ' a  * , j B i r j l z i i a  L i f t o D *

10707
Bielizny damskiej i męskiej 
Galanferyi-Towarów białych

W Ł A S N E  P R A C O W N I E :  K f e ls 2 S i r . ,J5K !i
- - - i— . - . — , ,  „ ■ K o ł d e r  n a  w a o i e  i f a r t u s z k ó w

Cafe wyprawy od rb. 100 do rb 3000.

Jm ia j a b ł k o w s c y
WARSZAWA, Bracka 23.

d z ię k u j ę !  D z ięk u ję !  D z ięk u ję !
_  powie p ż d y .  kio zauidwi ni- 

Q - -  x t  żcj wyji ie r i i c i i j . ^ i f ^ u r ,  Jfo-
fr* ' » ’■/ ,‘«c*4 :;.-.r.y ) C8 c e n » y c b ,

J  i y t e  c^ n yc lc , cd t* z ie in . 
przedRriiotów po u i c ^ J y -  

chaiuc m-bjyj eOnie:

T y ik o  ?a 4  rb, 8 5  k.
f i s m .  (5 i-b.)

1 . F r z c ś S ic z n y  z e r .n re k  
r » : ę s k »  k i e s z e n i ' .  s > i v / a r t y  7. p r a w d z i -
v> • i . ynrr  ■ h.-.M.'. - l i 1! syc/ i .-rsk  . b.  t r w a ł i - j
: i ni.'., e i i  tr (im- eyi iai.i. oi.ó.l itu O.-
u •imkJ  y  .‘•piożyiią. k " ' ,a  a i; rn-. pr/okrę- 

ca, ze svk:< łk C.clir m. ".1 i 1,■ d dk?'V ęe/py i wv-
rug ul. i o u;i u y .  2 )  C łeg o n . J a ń c u c h  di- zegjr. 

^ S S a m g ^ k .  I 1' v k l  " 1,1 1 '«><)' *u ■ > ->i_S . >i B r o i u k  z lego sa- 
UK-g • iii' talu t) Przyr*,qó B e h r a n .  zegarek od 

m .  J P  zlodz ei. 5) P r a w d z iw y  złoty 50 pr pier^-ione' 
^GM ĵ|uilTnilr (zob. ry>) ze sziuczuym artyslyo/nyiu Wylaniem. 6) 

Patrii.: a m e r y k .  b r z y tw a  bez|rir»cxeń8tora  
>Solingen< (zob. rys.) kPuA k idy śmiało (n izo óę golić dawet po- 
cicuku. 7) M is e c z k a  n ik ló w .  8) P e n d z e l  n ik ló w .  9) S k ó r z u  
na p o r t m o n e t k a  z 6 pr; dz. (Otob. przędz, ua złów) z prawdz. rnięk 
skóry zagrań, i z | « " k .  mcciian , maiąs. ukryte miejsce na steiopcl lu) 
S t e m p e l  k a u c z u k ,  z iraien. i nazwisk. kGenia. 1 ' )  F la k o n  f a r  
by do siempla. 1*2) N o w o i ć !  P - t e n ł .  d r u k a r n ia ’ d o m o w a ,  ma- 

a okrło 200 lji. r, c r ł r  i znak. do diuków, bil. w zyt., blank., koper1, 
i i .  p. ]») S z c z y p c e  d o  l i te r .  14) W a r sz f* ?  z e o e r a k l  15) 
P o d u s z k a  w i e c z n .  f a r b y  d r u k a r s k .  16— 18) E le g a n c k i  t o a 
le t .  n e c e s s a i r e ,  obriągnięty skórką szagrynową i zawierający luster
ko szlilow.. grzebyczek oraz przyrząd do czyszczenia zębew i uszów. To 
w>zv't o zain 15 rb . ty lk o  4  rb. 8 5  k. Ot (ilfty zegsrel; damski 
z 1 f dodatk 5 rb. 33 k. Z e g . r  męski lub dam ki zamkn. (kryty) cylmd. 
z 17 doda.k. 5 rb Kj ko a. \Vvsyl. z gwaran-ya. 6-lotnią nalycl..niast po 
lęrznu  itnu z»i!:ó« icnia. bez z a d i ‘ku. Pr/.es. 50 k.. ru  S yberię  i do Az. 
Ś>-cd. 90 k Upr. się << adres zamówień: Do > B azaru  N o w o śc i* ,  
W a r s z a w a ,  pl. G r z y b o w sk i  6 - 8 5  . P. S P r  simy o dar-enie
nas zupełoein z - ulaniem, ponieważ wysył. ,towar, w dobrym gatunku, o- 
t i / innneu iy  ninósiwo od(-zw z podziękowaniem. lfilb.fi

H A N D E L

^  I J R 7 A D Z A  /  / /  J f

h  V &  D i ? 7 T £ T Y / V  . Ą Ą

•IJe yS* V ' zv'- -. ‘ty
fZAKtAGAChl %■ T
IflWKOWŷ  1 .^ -4

B pajijfe rti’* KI JóW*

16809

roboty ręcznej i zagraniczne

Ubranka Dziecinne
najrozmaitszy li fasonów

Kaftaniki Damskie
n  boty szydełkowej, najnowszych fa

sonów et.;. 
nabywać naidogodniej tylko w ipe- 
' yalnym i ji dynym w swoim roQ?adu 

inaeazynin
C z e s k o -R o s y js k ie j  M e c h a n ic z n e j  

Fabr. W y r o b ó w  t ry k o to w y c h  
i p o ń c z o s z n ic z y c h

G. W. Andrle
K i jó w ,  W . - W a s y l k o w s k a  10.

17123 Cenniki na żądamo.

bijcie się w pięty! całujcie się w nosy!

najnowsza zapalae zka, 
ostatnie „cudo piękności’*

dzisiaj aeroplanem otrzymana w maga
zynie 17072

„Nowe Wynalazki“
P s-o rezn a  14.

Żądajcie wszędzie
n a j l e p s z e g o

W nowootwartym
magazynie mód i towarów blawatnych

D O M U  H A N D L O W E G O

J U  N . i  M . L E P S J K O  i  S k a

USUNIĘCIE PRZYCZYN,
wywołujących zatwardzenie, oży

waniem Cascarine Leprince

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .

Iji-dną lub dwie pigułki wieczorem przed $iiUu Prawidłowe działania! 
D o sk rn a iy  środek rozwatniającr, zalecpay p rz e fw -z y s lk c h  Iękarzy. 4

A. G O S L E R
B iu ro  b u d o w la n e  Własne w: r-z'aty.

W .-l lasy!kr,wska 60, teleion 2i'52.
W o d o c i ą g i  i k a n a l i z n o y a  nri 'szkut, i f  I w a r c z .  
bud,n. „ spod*r. C e n t r a l n e  o g r z e w a n i e .  A r 
t e z y j s k i e  i A b l s y ń s k i e  l d n i e .  P o m p y .  K o n -  
8 t r u k c y e  ż e l a z n e  P u l a  i r y g a c y j n e  ( (  uarowni).

P i e c e  I p ł y t v  k u r b .  i m e .  O s z c / . ę d u .  paliw 1 do i e  k w a d r  arsz p o w i e r z e b . .  p l i t y  
j o d  l o p a J n u i r f O .  K i e r o w m -  i w o  w v k « a l  O k o w a ' ' y n L  t e  h m k ó w  e p e c y a l l 8 t o v  E ' ir  
m a  egzyst.. 18 l a t ,  w i e l e  ś w l » d c c t w  o d  k i i u n t ó w  kijów, i:prow 1 7113

Fabryka i ma
gazyn sta Iow 0- 
opaocerzi nych
ogniotrwa

ł y c h  k a s 16555

Js M a je w s k ie g o .

Orand Prix, 
Faryz 1909.

I n s ty tu c k a  14, 
t e le f .  28-51.

KRESZCZATYK 4 0
.1 rd ' ;ibne.CŁrzyntano; lr:'i sezonu wiosennego .

i s u k i ^ n n *  w^roly p: er tvf//' litl.ryk i' - y i - i1 * 1  yLgfBujr^r.yrh. Cc w y  siąło.

j( Ncwo-otworzony P O L S K I M A G A Z Y N  17l 9)(
Gotpodarctwa d mowigo t.an p i Naczvń ^

x ST. powrozińsM ego Kreszczałyk 45, x
X S a m o w a r y  I  wa W. S. Bainszown. Plai r c  ano wyroby F ra g e ia ,
U Kwuja 1 'm y ch  fabryk. N a c z y n ia  niklowane, aluffl'iiiw>we, emalinwa-
Q iie, ram ien ic ,  porce m. i z krys/.:a)u A n g ie l s k ie  ł ó t k a  umywalnio, 
jĘkidonnic  p'ik j ‘iwH. Ameryk»n-k e uTasyyiiKi do zrobicr.ia lodów, wjwi.y, 
ż  pry znicc," u iję. ku<-hnr| uafiowo-spiryinsowe, bonzymwe i łr,n«. L a m - V 
5  PY, uoze. widflee ,  łyżki, brzytwy, scyzonki ze siali angielski*j, Jęp izy i h j j  
A zagram, znyrb f.bryk.   R
K 10 F " C e n y  f a b r y c z n e .  W i  )(

* lec jnc, .iF-A,.

S k ła d y  Fabryczni* M a s z y n  i N a rz ę d z i  R o ln ic z y c h

A. PROKUPEK w Kijowie
ul. B e i a k o w s k a  Jk$l[w  p o b l iż u  d w o r c a  k o le j o w e g o  

PRZEDSTAWICIELSTWA!
G a rn itu ró w  p a ro w yc h  R IC H A R D  G A R R E T T  i S - w i e
w< Lo in  nie (Anglia) egz. od r. 1778 l(i9l)3
M o to ró w  pa fto w ych  fabryki , .F E N I K S ”
Pras do siana i s ło m y ' n i - ILie kicb ----------------------------------- 1 Unrvk

Parowa
Warszawska

i cbomi^zna
F r a S n i a  1665 

ubrań.

^ r z e d a t a w l o l e l a t w o :  K i j ó w ,  L o t e r a r t o k
3 m. 24 Id. HEIMAN. Putrzebni wszę* 
Izie u /.duluifui agenci w K row ie  i na 

piowincyi.

JJ

AA

K i j ó w ,  w  p o b l i ż u  D u m y ,  K r e o z c z a t l c k l  
z a u ł e k  5 . Telefon 628.

C e n y  o a  75 k o p .  d o  8  r b .  n a  d o b ę  
M i e s i ę c z n y m —u s t ę p s t w o .

Ka aaz. poc. powóz. Wynaj. na godz. 
Z szacunk. T a d e u s z  M r o c z k o w s k i .

N a j s t a r s z a  f a 
b r y k a  o g n io 

t r w a ły c h  k n s .

S. Zwierzchowskiego.
Fabryka: "W.-WasiD owska Nr. 77. Sałąd, 
Kresżczatik Nr. 14. Telefony: Fabrik i  
Nr 1 5 ^ 1 . Składu N r 1751. C e n n i k i  n a  
ż ą d a n i e .  12172—27

M
(•AuwRosclschari)
5 - 1 0 0 0  św ie c

701
o s z c z ę d n o ś c i
Skład fabryczny 

Puszki' .*ska I. 
T e le f .  1395.

P o w s z e c h n e  Biuro  
T e c h n ic z n e

In żyn . t e c h s .
A .  L .  R iw l in  i 

L .  M . Kram nik.
16739

M ł o d y  c z ł o w i e k
poi-iadaiacy c»łv kur jiodwójnpj włos
kiej In lialicry*, składając, się z 15- 
i dd/iałów: n a ia ik o w m .,  hrnolowr-.-o, 
młynówugn, lo-urup i bankowego, j'o- 
szukuje ni - dv. Zyt' mn-rz, ul. Dmi- 
trowsra N r 23 Zbigniew R y d /c -  ski.

17209

B P f f ! iS 3 » « i ir a  Pr"'>ii«-->...«» s ‘a!a n: ule-  W. W łod«i-
e a O m  I L i S ł D n s  m i e r s k ą  N r  ‘<*3 j wp-ost '/ .lnu li wie;; . i\ y- 

k o n a n  i> o L - a f i i n l ł - w  siMBir-nd i na  c a - .  C e n y  n i r c r y a o k l o  P i a j i ł a  
tliemirzr"' I-o* /apac! '-.i. Z:*.";f-j- -nwyoi wysyłamy -a v . 3 i ł p o  /.t wą.

Tłomaczenia
ska a 1 m. I. t"! '31.

w  2 0  j ę z y k .
W - W  a  y l k t w -  

17212

i
! Id

ll
o s z c z ę d n o ś c i  o p a ł u ,  u s u w a  w i l g o ć  |

10 paleń* M u lt ip l ik a to r  o g r z e w a n i a .
i p  L'r. W. P. K lo b u k o w * k i  tnż.-chem. Warszawa, Al. Jerozolimska 71. j 

P rzeds taw irR ls tw a  w niektórych miejscowościach niezajęte. 14082

5O°|0
f )  |  i  t ą /  1 €> "
K J  M i —w  mi m iy do podróży

A r >  i m U A I  A l / A  14592 Poleca magazyn
r  H  U l f l  I I  L A  l \  A  K ^ c z a t y k  56. Tel. 1349 

.  I  ,  I I U m u L n n n  otrzymano O b a w i e  b a l o w e .

R A R ' Q F L t
3*>' 00 pud w Widjr.i no« 71 — 21:, z 
d -lawa du s acyi Kiwnę do sprzeda 
n>a Tain?** *ililaje się dzi rzi«*a n d 
!Jorya’em 250 dz esięcin iszennei zić- 
mi. Wii.di.m.-ść: Zarząd dófr  iluinien- 
nii-ko - S-Myj wskich, poczta Klewań 
wołyńskim gubernii. 17210

HĄ F R Ł  Roboty
k< s n hie. Wyk uywa po nsdi r 
i.miaikuw nycii ccnacłr, Piorez- 
u.i i ł  u; cs  ’kania 9. 17223

D rukarn ia  FuL-kn ii !vłj*»wtó, ullcśW'.-Wswłylc?.yk0W:łkH (Proiy.z.nK 0) rńjj fnw.lfińsktoj


